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Anglia się zbroi. Czyni to nietylko w Eu- 
hPie, ale i w swyoh azyatyokieh koloniach. 
p**dra, stojącą w Siangayu, otrzymała roz- 
7* edpłynąó Eiezwłooznie do Hongkongu 
% się tam zaopatrzyć w amunioye i węgiel 
I kilka tygodni. W  kanadyjskim Halifaxie, 
.*&oouverze i E?quimault uzbrajają się dywi- 

lekkich krzyżownitów, którym polecono 
jjipóżuiej za dni sit-dm wypłynąć na ocean i 
fnim dopiero odczyt,, ó szyfrowane depesze. 
Wszystkich portów Anglii, Szkooyi i Irian* 
przybyły do Plymouthu pancerniki i trans 

^rtowce. Tak naraz zgromadziło się w tvm 
Woie ogromnie dużo wojennych okrętów, 
J %  główny obóz floty bojowej. laną flotę, 
'Psoyainie przeznaczoną do obrony wybrzeży, 
wnież zaczęto mobilizować. W  Gibraltarze 
pSetąpiono do robót, mających na oelu zam­
iec ie  cieśniny w chwili, gdy taki rozkaz na* 
^Htie z Londynu. Słowem, Anglia mobilizuje 
? ł  swą morską potęgę, a stało się to na 
JNy czwartkowej uohwały gabinetu, o której 
0 więcej nie wiadomo.

1 Po 00 ta mobilizacja? — jest tedy za gad- 
A  Niepodobna łąozyó jej ze sprawą o Faszo- 
Jj ohooiaż ona nie jest jeszoze zupełnie 
‘atwiona. ale się znajduje na drodze ku po- 

| l ewemu rozwiązaniu. Bismark mawiał, ie  
tudy o jakiejś kwesty i mocarstwa zaczynają 
iVMzaó swe zielone, błękitne, żółte i tak da- 
J księgi, można byó pewnym, że ta kwestya 
j,.* przestała byó greźną. To spostrzeżenie jest 
^e*awodnie trafae, bo spraw zaostrzonych, 
’ f°łąoyoh katastrefą, dyplcmaoya nigdy nie 

na łup jątrzącej dziennikarskiej kam* 
‘̂hii. otóż w sprawie o Faszodę zarówno 

paryski jak londyński jut ogłosiły zbiory 
. ó̂w dyplomatyoznyoh, pokazały światu to 
G*ane żniwo, które bynajmniej nie świadozy 
° *ojowniozych zachciankach Franoyi. Mim* 

gprtw zagranicznych Delcasse nazwał ko- 
Sidora Marchand* . „enfisŁryuszem oy wiliza- 

d*jąo przez to tdrazu do zrortunie^ia, ie  
. ypraify tego komandor* ni# uwsia za ruch 
1 )i#nnył skierowany przeoiw Anglii* Jakoi w 

kieiunku prowadziła Franoya rokowania, 
*] e8*jąo tylko na zapewnienie jej wolnej ie 

po Niin i jago dopływaoh w dolinie 
w*-# 1 Gbazal. Ostatecznie poleciła Marcłundo* 
j? .^yoofaó się z Faszedy, do której wy* uszy- 

’ ’ 1 1 wgZjsvko

stała się ona niebezpieczna i dla europejskiej Niemców aus^ryackich, to nie sztuka. Ale w 
Rosyi, ponieważ między nią a turkiestańskiem interesie państwa taka zamiana byłaby ewoln- 
janeralnem gubernatorstwem istnieje stały i oyą zgubną, Hr. Thun wie to doskonale. To 
dość ożywiony ruoh handlowy i przejazd po* dostatecznie tlómao?y ociąganie się rządu w 
dróinyoh koleją, utykającą o morze Kaspijskie, sp^łnieom „postulatów*, o których zresztą 
Do Anzowa wysłano lekarzy, którzy w la- przywódzcy młcdoczescy ciągi# głośno zape- 
dyaoh studyowali dżumę. Orzekli oni, ie  za- wniają, jak świeżo dr. Paoak, że to tylko „za­
raza anzowska różni się objawami od indyj- kufla44, po któryoh przyjdą na stół dalsze po* 
skiej dżumy i  jest od niej złośliwsza. Ludzie j trawy postulatowe.
mrą jak muohy po bardzo krótkioh, lecz stra- j Dziwnie przytem, wygląda solidarność 
sznych cierpieniach. Choroba trwa zwykle kil* j wieksz^śoi parlamentarnej. Gdyby ona rzeczy - 
ka godzin, a ie  podozasr^3j skóra zarażonego \ wiście istniała, muuałaby przedewszystkiem u- 
staje a;q podobna barwą do ziemi, przeto lud j stanowić i ściśle określić wszystkie żądania 
nazywa tę zarazę „czarnątt. Walczyć z epidemią ! swoioh organicznych części, zaprezentować je 
trnduo, bo Anzów jest krajem górzystym, bez- rządowi za pośrednictwem swej komisyi parla- 
drożnym, a przytem muzułmański lud tam- mentarnej Tymczasem, komisja ta w kryty- J 
tejszy nie wpuszcza do swyoh domów ludzi ‘ oznyoh chwilach, jak teraźniejsza, całkiem zni- 
innej wiary, a jaź zgrła zamyka przed nimi ka z widowni, a rząd widzi się zmuszonym

by szło o każdy inny naród, a nie o angielski, 
który nie potrzebu;e aż takich kosztownych fa­
jerwerków dla przekonania się o energii r?ądu.

Jest jeszcze inne przypuszczenie. Kursuje 
po Los dynia pogłoska, że dyplomacya rosyjska 
przypomniała gabinetowi SalLburyego obowią­
zek ustąpienia z Egiptu. Obowiązek ten opiera 
się na przyrzeczeniu, danem w r. 1832 przez 
gabinet Gladstona, ie  skoro stosunki egipskie 
będą uporządkowane i Europejczykom w tym 
kraju nio nie będzie groziło, natenczas Anglia 
zakończy swą akoyę okupacyjną. Otóż te*az, 
odbywająo podróż po Europie, zdołał br. Mu* 
rawjew przekonać gabinet paryski o tern, że 
można Anglii przypomnieć jej własne przyrze­
czenie, a ponieważ gabinet berliński uznał 
w zasadzie, że wdrożenie tej akoyi iest uspra­
wiedliwione, przeto odpowiednie oświadczenie 
złoiyli w Londynie ambasadorowie Rosyi i 
Fr&noyi. Jako odpowiedź na to nastąpiły przy­
gotowania mobilizaoyjne.

Notuiemy tę pogłoskę jako bardzo rozpo­
wszechnioną. Francyt sdawna używa sprawy I niosły wiadomość, ie  cesarz Mikołaj pola 
egipskiej jako karty, z której moin ragraójcił swemu k;ewnemu księciu Oidenburskie-

pokoje swych kobiet. Wczorajszy telegram z 
Petersburga doniósł, ie  rząd wysłał stam­
tąd trzydziestu lekarzy i dziesięć lekarek do 
Samarkaudu. Dziś rosyjskie dzienniki przy-

przeciw Av?glii Nigdy jednak na s?ryo nie po­
ruszała tej kwestyi ra^ dlatfg^, ie  jest ona w 
pewnym związku z zaokupowa^icm przez Fran­
cję Tunisu, a powtóre — i& kup^y i przemy- 
^łowoy franouscy, mająoy interes* w Egipcie, 
ba dzo są radzi z okupaoyi angielskiej. Ale dla 
przypodobania się Rosyi ozagoi nia zrobi rząd 
paryski, który w sprawach międzynarodowych 
wygląda tylko na filię petersburskiego! A  d a 
Rosyi jest w ktżiym  raiie pożyteosnem wpra­
wić Anglię w kłopot, odwróoió jej oozy cd 
Chin.

Tyle na razi# można powiedzieć o powo­
dach mobilizacyi angieiskiej. Są one b^dź co 
bądź zagadkowe. Jednak wprost niepodobna 
przypuszozaó, żeby się zanosiło na wojnę, bo 
ona kosztowałaby więcej, niżby dać mogła.

mu udać się do Samark&ndu z oddziałem Czer­
wonego Krzyża i stanąć na czele akcyi sani­
tarnej. Kiszlak anzow^ki szczelnie otoczono 
kordonem kozackim. Chodzi więc widocznie o 
zamkniecie zarazy w nawiedzionym przez nią 
kraju. Dzienniki rosyjskie wzywają ludność do 
przeds‘ęwz*ęcia środków ostrożności i do uni­
kania paniki. ~

U*łady. —  Pronunciamento dr. G abmayera. —
Odznaczenie.

Piszą nam z Wiednia, 2 listopada:
Dotychczas układy pomiędzy - rząd&m a 

klubem młodooteskim nie dopięły oelu. Aczkol­
wiek pierwotna li oz ba postulatów miodooze- 
skioh z 82 została zredakewan^ do 26, to prze- 
oiet znajdują się pomiędzy ni*mi takie, które 
nie mogą byó spełnione nagi*, a nadto raądnie mogą oyo

Kandydatura ks ęoia Jerzego ̂  greckiego widocznie obstaje przy w aru n k u , że głodowanie
na urząd jeneralnego gubernatora Krety zno­
wu się pojawiła na politycznej arenie, a tym 
razem sułtan już podobno nie protestuje, oo 
przypisują osobistemu wpływowi cesarza W il­
helma. Zapewniają, że sprawę tę poruszył Łr. 
Murawjew w Wiedniu, jako kwestyę obohodząsą 
blisko cesarza rosyjskiego, który dał dynastyi 
greckiej odpowiednie przyrzeczenie. Zapewniają 
dalej, ie  dyplcmaoya ausfcro-węgier4:a cświad

nad ugodą z Węgrsmi powinno wyprzedzić 
spełnienie postulatów.

Wskutek ewuluoyi, wieiknh właśeioieli 
wiernokonAtytuoyjayoh tudz eż grawitujących 
około nioh klubów Mauthaera i włoskiego, po* 
zyoya gabinetu wobec natarczywości puŝ ula* 
towej niewątpliwie wzmocniła się. Te trzy 
ftakoye lewicy mogą dostarczyć tyle głosów,

traktować z każdą frakcyą z osobna. Hr. Taaff* 
w ostatnich latach swyoh rządów stawiał za­
wsze warunek, że będzie przyjmować dezy- 
derata prawioy jedynie za pośredniotwem jej 
wspólnej parlamentarnej komisyi, która tym 
sposobem stawała się sit*m, a zarazem aseku- 
racyą od... ognia dezyderatów speoyalnyoh. 
Gmach ten sztuczny wprawdzie, ale jednak 
możliwy, obalił właśnie ruch młodoozeski, 
strącając z widowni klub staroezeski i sta­
jąc pod hasłem „fara de se*. Organizaoya no­
wej prawioy autonomicznej na podstawie adre­
su hr. Dzieduszyokiego miała przywrócić da* 
wniejszy stan rzeozy. Widzimy jednak teraz, 
że to nie udało się wcale, bo klub młodoczeski 
postępuje zupełnie samodzielnie, domaga się 
wprawdzie od inny oh stronnictw większośoi 
bezwzględnego poparcia, ale układa się bezpo­
średnio «  rządem, nie poddając swyoh specyal- 
nych żądań pod ioh rozpoznanie.

Ewoluoyę wielkich właścicieli wiatno- 
konstytuoyjnyoh świeżo na zebraniu w Mora­
wie objaśniał jeden z wybitniejszych posłów 
tego grona, Tyrolczyk dr. Grabmayer. Doma­
ga on się „zniesienia rozporządzeń językowyoh, 
utrrymania jedności państwa, zachowania nie­
mieckiego stanu posiadania na wszystkich po­
lach publicznego życia, odzyskania historyczne­
go, kulturalnego i ekonomicznego znaczenia i 
odpowiedniego wpływu Niemoów na kiero- 
wniotwo p*ństwowea. P. Grabmayer sięga 
zbyt dsleko, a „qui trop embrasse, mai etreinta 
(kto dużo obejmuje, mało ściska). Nadto, co do 
odnowienia ugody z Węgrami, stawia warunki

* £ piechota auglo-egipska. \ 
ł ****uje, ie  ta sprawa należy już do zała- 
^°Uyoh dyplomatycznie, a pomimo tego Au- 

* zaczęła się zbroić w sposób wybitni# de- 
h *8tracyjny. Dodać tu musimy, jako przypo- 
v.*ti#nie, że w ostatnioh oaasach angielski mi- 

Hieks Beaoh, ora* dwaj wodzowi# opo- 
lord Rosebery i Atquith w publicznych 

fclemówieniach komuś siarozyśoie grozili an- 
w?1 potęgą, skutkami wyczerpania się oier- 
^ o śo i brytańskiej, zapewnieniem w imieniu 

narodu, że Brytania nikomu nie po- 
wohodaió sobie w drogę. Wkrótce po 

k0*1 greźbech słownych *»oięto się grożenie
Pomooą mobiliEHoyi ca’ ej ii Jty. . 

k Niektóre dsienniki, lwUszoza niemieckie, 
t. lJ,lU8z0E»ją, £e ta mobiliskcya jest tylko de- 
t^traoyą, może trochę skierowaną pod adre* 
^  Fr»noyi i jej sojnstniozki Rosyi, głównie 

pod adresem własnego narodu, który 
i  .ba było uspokoić pokazaniem gotowcśoi do 

o prawa brytańskie. Naród był oborzo- 
tern, śe w chwili, gdy po olbrzymioh wy- 

i^»ch rozbito państwo derwiszów, zjawił* mę 
h*Jtloya na ang elskiei drodze, a gabinet Sa- 
^•Uryego zamiast caratu rzuoió ultimaium, 
A ł  się w rokowania i w tirgi, przyrzekająo 
hHpetwa. Naród widział w tern dowód ślama- 
i|^°śbi gabinetu, więo aby go u.jpokon, zro- 

tę demonstraoyę mobiliaaoyjcą. To tłó- 
°*enio niemieokie byłoby może trafne, gdy

o z fła  iż  wszystko ia 'e i v  od sułtana’ ieże li on ° °  ^ iU°  UĴ °^0Czes^b *  s-atem rów now ażyć go  |przesądu©, skoro nawet sprzeoiw ia się całkiem  
ożyła, jż  wszystko ,a .e ty  od sułtana. jeżeU  on | w  arytffi3ty0(? p gd iW ttłtW W k . Wtthw k u ^ y m ’ przepisom p r e j i t ó w  . ugodow ych  eo
s>.ę ua fc.*ii.uydś%turę, to en*
przyjęta. 0:óż, j*k donoszą z Konstantynopola, 
sułtan się rgad**, lecz przy tej sposobności 
chce coś wyiargjwać, mienowicie żąda Wyra­
źnych znzków swego awierzchuTotwa nad Krętą, 
a więc: określon a rocznego haraczu, zatrzyma* 
nia na wyspie bodaj małej załogi tureckiej, za­
chowania flagi tureokiej w poetach i na bu­
dynkach rządowych, mianowania jeneralnego 
gubernatora i gubernatorów prowinoyonalnyoh 
zawsze w porozumieniu z Portą itd. Zapewne 
te żądania będą po targach częśoiowo przyjęte i 
wtedy sprawa kreteńska zejdzie z porządku 
dziennego.

Morowa zaraza — dżuma indyjska, ozy 
jaka inna — tego jeszcze nie zbadali lekarze — 
wybuohła w rosyjskich posiadłośoiaoh w Azyi 
Środkowej. Dotknięta zarazą miejscowość na­
zywa się „kisziakiem* (okręgiem) Anzowskim, 
odległym o 200 kilometrów na wsohód od sto­
licy kraju damarkandu. Ó *  „kiszłak* graui- 
ozy z Baoharą, będącą w wassalnym stosunku 
do Rosyi, a więc między mą a Auzowem nie 
ma stałe strzeżonej granioy. Między Buoharą 
zaś a emiratem afgańskim, za którym już znaj­
dują się Indye, nigdy me było takich urzą­
dzeń granicznych, jakie istnieją w Europie. 
Nie dziwno tedy, że dżuma, panująca już trze­
ci rok w Indy ach, w końm się przedostała do 
Afganistanu, z niego do Buchary, a teraz 
wkroozyła na rosyjskie ziemie. Od tej chwili

młodoczeskim uzyskał przew&gę prą i  radykal­
no-postulatowy. W  oigamzacyi stronnictwa 
młode czeskiego posłowie do Rady państwa i 
do Sejmu tworzą całość. Ważne decyzje zale­
zą od wspólnej uchwały wszystkich posłów 
obu kategoryi. W  pierwszej wpływ dr. Kaizla 
i jego biiższyoh przyjaciół posiada przewagę.
Natomiast posłowie sejmowi tworzą zastęp ra­
dykalniejszy, nieoierpliwy, nieobeznaay do- wasunuŁDniw    Aumi
Wtórne z tradaośoiami m liern i w Wiedniu, I ( p r ^ ż o u e T " ! ' raMre*oh™siiiśtt mi7o7ierd«Te

ktćremi, Ą d «,o  u uezwieku, uuejd.

eo
do pnrytetyczności banku austryacko^węgier­
skiego. Gdyby istotnie p. Grabmayer był wy­
głosił definitywny program swego alubu, szan­
se parlamentarnego odnowienia ugody spadły­
by bardzo nisko. Jednakże są ważne powody, 
aby osobistych wynurzeń p. Grabmayer* me 
uważać jako ostateczny program klubu wierno- 
konstytucyjnych wielkich właścicieli.

Odznaczenie drów Poeoha i Mayera, matki

dziennikarskimi, a nadto od dawna wdrożony w 
wstręt do odnowienia ugody z Węgrami. Mini­
ster Kaizl przedwozoraj ponownie wyjeohał do 
Pr*gb prawdopodobnie w tym celu, aby udo­
bruchać ten radykalniejszy zastęp posłów mło- 
doozisskiob, którzy swe mandaty zawdzięczają 
namiętnej walce, podjętej mianowicie prze 
oiwko teoryi dr. Riegera o „zbieraniu okru­
szyn pod Btołem*, atórym zatem nie łatwo 
oswoić się z nową taktyką „etapową44, będąoą 
w gruncie rzeczy dałbym ciągiem owej 
tak namiętnie potępianej dawnej taktyki „o- 
kruszyn44,

Słowem, w obozie młodoczeskim piętrzą

je się Polka, siostra Janikowska, tuizież do- 
zorczyni wdowy Hooheggerowej, wywołało tu 
we wszystkich kołach najwyższe zadowolenie 
i wdzięczność dla Cesarza, . który tak głośno 
uznał i wynagrodził zasługę i odwagę cywilną 
tych osób. Pierwsze medale srebrne utworzo­
nego z powoda tragicznej śmierci cesarzowej 
Elżbiety orderu me mogły byó rozdane w spo­
sób godniejszy.

L w ó w  w  r. i84tf.
Pod tym tytułem miał wczoraj dr. CLta< 

się trudności. Z drugiej strony me wolno za- szewski-Barański, znany budaoz przeszłości Pol-
pominaó, że hr. Taaffe w ciągu 11 lat wyczer­
pał zasób koncesyi, któremi mógł jednać sobie 
w Radzie państwa g-osy czeskie b z wywoły­
wania rozpaozhwego i solidarnego oporu Niem­
ców. Zamienić stanowozą i solidarną opozy- 
oyę Czechów na równie solidarną opozycyę

ski z doby ostatniej, odczyt w ratutza, w któ 
rym to oaczyoie cp sał udział Lwowa w ruchu 
rewUuoj jnym w r. 1618.

Pftlcgeut przypomniał najprzód, jak po 
czasach wieikiej rewoluoyi franouskiej i pano­
wania Napoleona nastał czas ta w. restauraoyi

Prenumerata i przesyłKą poczicwą wynosi:
w  kraju i w Austryi miesięcznie I żi. 10 c t

Niemczech ,, 1 „ 6 0  „
vr innych paiDstw-ach ,, 2 „  — ,,

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct.
V A iatę należy uiścić równocześnie 

z żądaniem zmiany adresu.
Ceny ogłoszeń: Zwyczajnt ogłoszenia 

na czwartej stronicy
Wiersz petifowy olbo miejsce . . .  10 c i
w  ,,nrcbn^eh opło^zcBia< h “  za każde

tlowo Uubiym petilcm p o .................... . 2
tJuslym paimondem po . . .  .

fkOrespondeucye prywatna za każde słowo 
tłustym petitem p o .................................. 4 m

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy aibo jego miejsce 30 c t  
tteklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 c t
Ogłoszenia do Przeglądu, przyjmuje „B IU RO  
L )Z iE N N lK O W “  ul. Karola Ludwika I. 9.

O g ło s zen ia  nad przeg lądem  politycznym  3 0  o t  
• d  w ieraza.

Dfczgośó daia g. 9 m. 91 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m.

świ^tpgo przymierza trzeoh nnoi^stw, pecł ras 
k‘órego przywrócono spokój w Europie, lecz 
był to spokój grobu. OJ oeeou do oz*3U_ zry­
wały się ludy, atoli rewolujy* lipoowa przy­
niosła Franoyi tylko jenzoze gorszą monarobię, 
naaze powstanie z r. 1831 zitop:ono w morzu 
krwi, a w r. 1846 lud polaki rzuć 1 się na swo­
ich nituralnyoh przywódców, niosących mu 
ideę wolności. Jednak wolnościowi pojęoia do­
magały s;ę dalej swoioh praw, a pierwsze ha­
sło do nowej gorączki swobody wyszło z Rzy­
mu, gdrie zacny kapłan a mądry polityk, pa­
pież Pius IX  nadał rrzporz^daema konstytu­
cyjne. Współczesna rycina przedstawia go sie­
dzącego z księgą pt. „Lnx et libertasu w je ­
dnej ręoe, a drugą rzucającego zapałki eksplo­
dujące pod stopy książąt i królów. Mett*rnieh 
gasi je, a Ludwik Filip skrupulatnie między 
nieme tańczy, aby żadnej nie radeptać. Jedną 
z tyoh zapałek nadeptał n e ou, lecz jego mi­
nister Guizot, wskutek osego wybuohła rawo- 
luoya francuska z r. 1843, która obłliła tron 
Ludwika Filipa Echo rewoluoyi odbiło się 
wnet w Kolonii, w Monachium, a 13 marca w 
Wiedniu, gdzie lud zmusił oe3*rza do usunię- 
oia Mettemioha i nadania swobód. W  Berlinie 
wojsko stłumiło ruoh rewolucyjny, ale król sam 
ustąp i i spełnił ią ian:a ludu; tak samo było 
we Włoszech. Tyiko północ milozsła gr źnie, 
a oar Mikołaj mdw>ł: „Z nami Bóg, narody pa­
miętajcie o tern i strzeżcie się". Lecz Bóg ca­
ra Mikołaja był bogiem absolutyzmu Carat 
dlatego tak nienawidził dążności konstytucyj­
nych, bo wszędzie, gdzie zrywano kajdany, tam 
powstawało widmo Polski w oałej swej pięknej 
szaoie. Wreszoie przyszła chwila, kiedy hufce 
Paszkiewioza przekroczyły granicę węgierską i 
wziąwszy udział w bitwie pod Yilagos, spełniły 
w ezęśoi przepowiednię Napoleona, że Europa 
będzie albo republikańską albo kozacką-

Podozas tej burzy z roku 1848, k’óra bądź 
eo bądź orzeźwiła przynajmniej powietrze, 
Lwów saznaozył się również pięknymi głoska­
mi w historyi i w tej chwili stał się fak yoznie 
dla kraju stolicą, w którei zaczęła się skup aó 
wszelka myśl polityczna. O rewoluoyi wiedeń­
skiej dowiedziano s ę we Lwowie 18 marca. 
Ludzie doświadczeni w szkoło sp aku postano­
wili wystąęió w ebeo OŁsarza odrazo z kon- 
kretnemi żądaniami. W  mieszkaniu Franciszka 
bmolki zbierała się gromadka energicznych, 
przejętych duchem wolności ludzi, których 
głową i ręką byli Smolka i Siemiątkowski, 
wykonawcą zt.ś piórem Jau Dobrzański Uło­
żono tam adres do cesarza, a trzeba dodać, że 
wówozas tylko Galioya i Węgry zdobyły się 
na jasno określone pos u’aty, podozas gdy np. 
Wiedeń do 26 kwietnia nad nimi się namyślał. 
Otóż żądano zabezpieczę ma praw narodowych, 
oddzielnej administraoyi, sejmu, an;eńenia oen- 
zury i poddaństwa, zaprowadzenia gwardyi na­
rodowej, amnestyi d a w ęźuiów polityozayoh, 
reformy sądownictwa itd Dnia 19 maroa, w 
piękny pogodny dzień zebrało się owe g.ono 
w domu krawca Tomasza Kulczyckiego. Kul­
czycki była to jedna z najsympatyczniejszych 
postaci we Lwowie z pierwszej połowy 19 wie­
ku, a przypominał swoim patryotyzmsm K il ń- 
skiego. Uzysktł on był konoasyę na wydawa­
nie jedynego podówczas pisma w Galioyi 'ty­
godnika mód, w którem pojaw ały się także ar­
tykuły literackie i naukowe. W  ten sposób wy- 
kształoił u siebie oałe pokolenie pisiąoych, 
gdyż w jego redakcyi praoowali ludzie, jak 
Biolowski, Szajnocha, Pol, Dzierakowski i Do­
brzański. Dom jego jako najpopularniejszy we 
Lwowie wybrano na podpisanie tigoak u, któ­
ry imał zad-oydjwaó o przyszłości kr* u L id  
zebrał się tłumnie, podpisywano adres tysiąca­
mi. By*a to ohwiJa wielkiej radości i ha •mcmi 
wszystkich stanów. Rząd zaniepokojony uo:e- 
kał się do półśrodków i tak np. us łowat w y ­
wołać wielki alarm przaz rzekomy pożar na 
tzw. murowanym moście, wskutek ozego jednak 
tyiko częśi publiazncśoi da a s.ę odo ągnąć. 
Wojsko w obawie rozruchów zajęło w mieście
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(Oiąg d*1«iy).
 ̂ Witold mówił dotąd nie patrząo na nią 

nie doozekawszy się odpowiedzi, której 
J  &ie spodziewał i nie żądał może, a której 
 ̂ przecież brakło, spojrzał na nią i po raz 

A r^szy, odkąd ją znał, przyjrzał jej się 
**żnie.

k ' "  Czy pani wie, ie od ozasu. gdy miałem 
, *czyt byó pani przeds-awioDym. rozmawiam 

po raz pierwszy ?
A  może i ostatni- Kiedy pan wyjeżdża — 
a’ ohcąo złagodzić pewną szorstkość

Szkoda.
Wątpię. Zdaje mi się, śe trudno byłoby 
się porozumieć.
Dlaczego ?
Bo pan — rzekła, { a. rząo mu bystro w 
— musi mieó dużo zawiśoi w oharakte- 

* ja jej nie mam woale, może i dużo okru- 
wa, a ani troszkę, ani odrobinę lito- 

tî  — W  głosie jej ocś wibrowało, czem się 
Ll5hł nagle tak poruszony, ie  orzy spuścił, 

hie widziała, ie  mu łzami zaszły, 
ku Litości! — powtórzył — liteś il Może jej 
ql ®. nademną nie miano, moie cierpię... 
^piałem — poprawił żywo — tak bar- 

» t e . . .
Ztprmuiałtś pan spy'aó ziebe, czy 

0 oiehe kteś bardziej n ie oierp ał jeszcze...
Tera* patrzyli aob e prosto w oozy i gdy

$
C t1-
V < « ’

spojrzenie Witolda mówiło: Ty wiesz — oozy 
Izy temu nie przeczyły swem pełne m wyrzutu 
wyrazem. Po sekundzie takiego niemego poro 
zumienia, Witold nachylił się lekko ku pani
Ilniobiej i głosem, w którym przebijała się 
pewna m ękkośó i tkliwość, rzekł:

— Jeżeli pani kiedy, na drodze swojego iy- 
oia spotka istotę, która batd iej cdumn e 
cierpiała, powiedz jej pani w mojeia imieniu,
że miarą miłości, jaką się (.dożuwało, jest
ozęsto oierp: enie, które się zadaje — a gło­
śniej tenem swobodnego światowo* — żegnam 
panią — dodał, głęboko się przed nią po-

ohyl jt  ̂ jnoło nioh brzmiały wesołe tony roz-
koszaego walca.

Po odejściu Witolda, który nie czekająo 
na jej odpowiedź, spiesznym oddalił się kro­
kiem, pam Ilnioka, spragniona za chwilą sa-
mctnośoi, wysunęła się ■ a ZŁa"
jąo rozkład apartamentów Trockich, skierowała 
swoje kroki w stronę małego saloniku, w któ­
rym teraz, kiedy jedna częśó towarzystwa by­
ła przy kolaoyi, a drug* w sali balowej tań­
czyła, prawdopodobnie nikogo nie zastanie.

I  rz*o«ywiście, salonik był pksty a gwar 
nocy balowej doohodaił doń tyłku dyskretny­
mi tony. Ghodaiła ze opuszczoną głową P° po­
koju, pod wrażeniem j kie na niej zrobiło po- 
*n*n;e j spotkanie Witojd*.

Pc wtari-a jąo sobie jego ostatnie słowa, 
wię cej do L iu-y niż do niej powiedaiane py­
tała siebie ozy one dla niej będą pooisohą ozy 
teł tylko jedcą goryozą w ęoaj ?

Bied) a L i u. a ! iz&pną?* i z głębokiem 
westchnieniem usisdł* na niskiej otomance, 
•tojąoej pod rozłożystą palmą. W p< koju było

cicho i chłodno, oświecały go olbrzymie świe­
czniki przysłonięte wzorzystą gazą, muzyka 
dochodź.ła doń tylko jakąś pieszozo ą tonów, 
a Iza czuta się smutną i przygnębioną. Pełnym 
znuźema ruchem złożyła główkę na poduszkach 
otomany i w tej na wpół leżącej postawie 
przymknęła oory. Myśl jej odbngła ta ł dale­
ko cd miejsoa, w kió. em jej o oba przebywała, 
iż sama sobie z tej odległaśn sprawy me zda­
wała. Nigdy też me zdał sobie z tego sprawy 
mężczyzua oparty od dłuższego już ozasu o 
drzwi saloniku, który jakiemś zaohwyoonem 
ozy zdsiwionem wejrzeniem jej wiotką, nieiu 
oh orną postać obejmy wab Na klasyoznie pię­
knych kształtach cudnie się drapowały miękkie 
i dłag.e fałdy różowej aksamitnej sukni za­
kończonej u wyoięoia szeroką brylantową 
wstążką. Ł  ibędzią szyję okalało kilka sznurów 
olbrzymich pereł od któryoh spadał na marmu­
rowy gors i ramiona istny daszoz brylantów. 
Podobny dyadem zdobił jej ciemno włusy. — 
Ale nie tym blaskiem zimnyoh kamieni za­
chwycały się oczy patrząoego, jeno ldeeluą 
piękneśną kobiety, k tor ej szukają), doszedł aż 
tutaj a n e spodziewał się może, tak idealnie 
pięknej zuaUźć. Mimo stroju, klejaotów, odna 

w tej dam.e wielkiego świata dziewczynkę 
widywaną przed laty a na i®J twarsyozoe tak 
poważnej w swem uśpieniu czy zadumie ten 
sam oiehy, xue dająoy gję słowami określić wy­
raz czystuj, clzieojęosj niema’, duszy. Pamięcią 
przebiegł różne fazy gyoia w jakich ją spoty- 

tr b'rzj pomniał sobie, że kiedyś — dawno — 
m? śii jego czy seroe śo:. śle z nią złączone by­
ły -  dawno temu, zapewne kiedy mćgł jeszcze 
Ełarzyó, a ona jakieś niej&su# a tak jedaak 
trwałe mtraenie , w sercu jego wzbudziła, że 
jeszcze o niea pamięta... Tak : iuż dawno to

było, a dzisiaj jej widok zuowu to marzenie 
wzbudził!

Głośniejszy akord muzyki silniejszym od­
dźwiękiem przedarł się do pokoju i zadumana 
Iza rozohyliła powieki. Spost zegłszy te ktoś 
stoi w drzwiach podniosła głowę i spojrzała 
na niego. Widooznie w pierwszej chwili nie 
dowierzała własnym oozum, bo nachyliła się 
patrząc uważniej, na meiuchcmie stojącą 
męiką postać i nagle zerw*ła się z miejsoa, 
o*ł* rozpromieniona i krzyknęła :

— Pan Ssweryn!
Ten głos tak szczerze radosny, taki słod­

ki, młody i świeży zapukał od razu do serca 
Seweryna siłą dawnyon wspomnień.

Podnosząo do ust rączki, które w jego 
dłoniaoh spoczęły, rzekł:

— Widooznie, mój instynkt był pewniej­
szym, od wiadomośoi Mro, która mnie zape­
wniała że pani tu dziś nie będzie.

— Bo rzeozywiśoie byó nie nuałzm.
— Ale kiedy pa a przyjeohał ? skąd ? na jak 

długo? — pytała z uśmiechem okraszającym 
jej usta & szrzarego uradowania.

— Kiedy ? przed para godzinami. — Skąd ? 
Łł Japonii. — Na jak długo ? Na wieki moie.

— Pan p*mięta ? — rzekła śmiejąo się — 
na wspomnienie, że dawnymi ozasy w ten spo­
sób zwykł zawsse odpowiadać na mnogość jej 
pytań.

— Ż i  pani lub, łaś od r«zu wszystko wie­
dzieć ? — 01 pamiętam i widzę że się pani 
nio nie zmieniła.

— Pod ty in wrględem, t ' moie nie zupełnie, 
ohooias Mro twierdzi, że dawniej sto pytań 
zadawałam jej od iaza, a że teraz już mi dzie- 
sięó wystaroza.

— Pod tym względem? — powtórzył — 
czyżby pod innym zmieniła s;ę pani tak bar­
dzo? Nie sądziłbym — dodał przypatrując się 
jej uwainie.

— Ależ panie — zawołała — ja jestem in­
ną osobą, tak inną, że bdy tamt*, którą byłam 
w dawnych czadach, staje w myśli przedemną, 
nie poznaję jej prawie. -  5

— To może pani nie poznaje przyjaoiół 
z dawnyoh cz»sów ?

— Zaohowałam pamięć oozu — odrzekła 
żartobliwie — i painięo seroa dodaia tak 
serdecznie, że powiedzenie jej mogąoe łatwo 
uchodzić za zalotne, przestawało niem byó 
zupełnie.

 I  piękność oozu także — dodał Sswe*
r n — Ale nieohte i mnie będzie wolno za­
dać pani ohcó jedno pytanie, a mianowicie, 
ozy w szeregu dni, pełnyoh zabaw, z jakioh 
się ż/cie pani składa, jest czasami jaka wolna 
ohwila którą by pzni mogła poświęcić staremu 
przyjacielowi? Wracam z dzikioh troohę kra­
jów i muszę powoli oswajać się z ludźmi. 
Gzy jest jaki dzień, jaka godzina o któ­
rej przyszedłszy do pani można mieó nadzieję, 
że nie przeszkodzi się pani i nie wpadnie na 
hufiec jej wielbicieli ?

— Wielbicieli — odrzekła uśmiechając się 
Iza — mam małe, ale wiele ^sób które poczu­
wają się do obowiązku nudzenia mnie bardzo 
dużo, jednakowoż, najozęśoiej jestem samą i 
wolną od 1 do 4, opróoz czwartku, pią‘ka...

— S boty, niedzieli i reszty dni — przer­
wał jej wesoło Sfewski — a że jutro środa, 
pani zaś nie miała czasu dnia tego uprzejmem 
oprócz poprzedzić, o;y wolno mi być?.,,

— Ależ oozy wiście. Bardzo proszę.
(Ciąg dalecy n**tupj),
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tozycyę gTCŻną: na plaou Miryaokim i Św. ’ rządu. To też trafnie określono jego zadame, ’ do 12-t«j stały już w płomieniaoh ratusi, 
Duoha stała piechota, kolo dzisiejszego pałacu ' ’ ’  “ ł ~ -A -1--J -"-1 i_.-i.i i-j.-i~
Biesiadeokioh artylerya, a koło dzisiejszego ho­
telu Źorła kawalerya. Po podpisania adresu 
deputaoya, złożona a 40 obywateli z ks. Leo­
nem Sapieha na ozele udała siq czwórkami do 
gubernatora Stadiona, a za nią szedł masą lud. 
Śtadion przyjął deputaoyę życzliwie Kiedy ks. 
Sapieha zaczął mówić po francusku, odezwał 
się jeden z mieszczan: „Prosimy po polsku 
iako pierwszy wyraz fktyoznej konstytuoyi“. 
Stadion zgodził się na wszystkie żądania, za­
powiedział, że pozwoli na organ’zaoyę gwardyi, 
wypuszczenie więźniów, a potem wyszedł z de- 
pufaoyą na balkon i zapewnił lud, że jeżeli 
tylko spokój pan owa* będzie, to on poszle do 
Wiednia jaz najprzychylniejsze sprawozdanie. 
Wśród zebranego tłumu wybuchały ckrzyki na 
oześó Stadiona i deputaoyi. Pewna część mie­
szczan udała się za ze«woeiiem gubernatora 
do więzienia Maryi Magdaleny i uwolniła 
zamkniętych tam wuźniów stanu. W  tryumfie 
niesiono ich na rękach i rzucano im kwiaty 
pod stopy. Wieozorem całe miasto illuminowa- 
no i dopiero po półnooy wszystko się uspoko­
iło. Jedną tylko konoesyę zrobiono w tym dniu 
dla rządu: sauieohano w teatrze przedstawienia 
„W iś l i c z in e k g d y ż  rząd obawiał się, aby z 
tej okazyi nie przyszło do rozruchów. Przed­
stawienie to odbyło się dopiero 20 go maroa. 
Znienawidzeni we Lwowie ludzie wynosili się 
z miasta oichaozem i tak wyniósł się Sacher 
Masoch, oraz bumistrz Festenburg, ten, które­
go podejrzywano o szatański pomysł polania

mówiąo, ie  sejm ów „prosił zawsze o to, cze-j teatr stary, akademia' wraz z biblioteką, gi­
go nie dostił. a dziękował za to, o co nie pro-1 mnazyum, szkoła techniczna, dom Bady Naro-
-X,/ r* i    * I i   ^  ! j ____1 • i~*n_ i____:__ * nr-__________ ; ______sił“ . Zdrowy instynkt narodu odwróeił się od dowej i kilka kamienie. Mimo wywieszenia 

tego sejmu, k óry wkrótoe uznał sam siebie »białej chorągwi trwało bombardowanie do ‘ I, 
niekompetentnym. "Wówczas Stadion rozlmu- do pierwszej. Rzuoono na miasto wedłng urzą-1 X1 i 1 . X _ V    Tł _ J • _ ł 1 1 ,1  r* A O  • I /__  1 rrOchał kwestyę ruską i zwołał przeoiw Radzie ; dzonyoh notat 648 pooisków; zabito zaś 78 
narodowej Rtdę ruską i t. zw. Ziemiaństwo,! ludzi (w tej liczbie 21 kobiet i 8 dzieo5) i ra-

wetowaną, bo ioh zmuszał do podejmowania się | ny ohoe tą drogą poślubić bogatą pannę.

złożone ■ uozoiwych obywateli, w których gu­
bernator wmówił, że Bada narodowa propaguje 
komunizm. Spraw t. zw. Beiratu StadionaA . U U I U U 1K L U , Ł|. * w ,  w  14 u  . a u i U U *  1 1U U  TT 1(|| ł n  M  p .  iH rU U JfU JLŁ M jr

broniła Gazeta Lwowska, Ziemiaństwa Polska,! oni przed rozjuszonem i pijanem wojskiem

niono 66 osób. Liczba ta jednak była nieza 
widnie większą, gdyż współcześni świadkowie 
mówią, iż np. rannych było 200, lecz kryli się

spraw ruskich Zorja. Ofiarami padali głównie rzemieślnicy, akade
Obok gwardyi narodowej, która była ■ mioy i emigranci, 

nkoobanem dzieokiem Lwowa, zajmowano się i Wysłano do Hammersteina deputaoyę 
wówozas także gorąco wyborami do sejmu z prośbą, aby miał litość nad miastem. W a- 
wiedeńskiego. Wypadkiem była także rocznica i runki kapitulaoyi były ubliżające i nieuzssa- 
śmieroi Wiśniowskiego, utórej obohodu obciął j dnione. Rozwiązano legię akademicką, gwardyi 
zakazać Hammerstein. jenerał załogi lwowskiej, ’ odebrano odznaki. Pomimo podpisania kapitu- 
leoz ostatecznie obchód ów się odbył 31 lipca.; laoyi, żołnierze gospodarowali we Lwowie jak 
Entuzyazm wywołał także przyjazd Bema i j w zdobytern mieście. Strzelano do spokojnyoh 
Dwerniokiego. Dnia 7 września odbył się prze- ludzi o zakład, strzelano do tyoh, którzy u siło- 
gląd gwardyi narodowej na placu św. Jerzego wali gasić pożar, tak, że wszelki ratunek od

I  y s  • | «  T T T  1 ________   1 1  «  « 1  i ł  ■ 1  1 * ____  r 7  ł  1  * ■ *  * -w obeo Dwerniokiego. Weteran polski na ognia był niemożliwym. Z akademii wyniesiono 
widok gwardyi konnej w*iąl lancę i pokazy- wszystkie książki, a żołnierze sprzedawali je 
wał jak się dawniej tą bronią robiło, a wtedy za kieliszek wódki, za cygaro. Sam Hammer- 
gwardya zaśpiewała mu: „Grzmią pod Sfcorz- stein, obrażony przemową deputaoyi akademi­
kiem armatya,«. j okiej, wołał: „Haut zu! Haut zu!u i płazował

Wybrano wtedy także pierwszą radę akademików, wieozorem zaś objeżdżał biwaku- 
miejską z wolnych wyborów, której jprezy- i jące po ulicach bataliony i odozytywal im ra*
rłftnt.Ain (4nniń*łr\ Grnwft nrcAimnia. ' dnsna wiflść! Wiedeń rtrze* Windisnh-

awłok Wiśniewskiego i Kapuśoińskiego niega-J oy na mrg łę Wiśniowskiego a potem z obawy

dentem był Michał GnoińsJr. Grozą przejmują-r dosną wieść: Wiedeń wzięty przez Windisoh 
ce wrażenie wywarło samobójstwo podpułko- graetza. W  nooy z dnia 2go na 3go listopada 
wnika Gizi, który 31 lipca usiłował podbu- spadł rzęsisty deszcz, jakby chcąo obmyć wiel- 
rzyć żołnierzy do rzuoenia się na lud, spiesią* ką pltmę krwi i dopeaaódz akoyt ratujących.

Wbrew przyrzeczeniom, Hammerstein na
szonem wapnem. Porządek w mieśois utrzymy-1 prred śledztwem odebrał sobie żyoie. Również z&jutrz ogłosił miasto iako będące w stanie

uniwersytecie za-1 wstrząsającym wypadkiem była śmierć otłonka oblężenia, rozwiązał kluby, ogłosił sądy do-
^ ■*_ m T *Ffc 1 a * ł t  a . _______  V a  _  L  L.  i .  a  m a  • * *  » i * A  n i  «  w h i h a  m a  m  ł -  L. JL ̂  ̂  Z Z —. i--... ^  ^  J  - _  .. JLi rał żywioł obywatelski. N a  ------  _  , .    . , f . - _

oiągała wartę młodiież, która uformowała 4 . B idy narodowej, Abiabama Kohna, którego raźne, stłumił prasę, z które) iako )edyne źró- 
kompanie gwardyi narodowej pod dowództwem } struli jego współwyznawcy »  pooudek jjjoii dło imormaoyi pozostała Gazeta Lwowska, Na* 
nrcfasorów * tycznych. stało 10 leoie bezprzykładnego uoisku za rzą-

w  4 • • J V h-a-1 Tymczasem z "Wiednia nadesały wiadomo- dów Bacha
Wnet się jednak po z , Jn śoi o wielkich rozrnohaoh, o zamordowaniu Na zakcńozenie swego odozytu dał prele-

ia  E2iWm ! S  “ TeSiJno^namwaohmiaaŁ dwa! ^rz*z lud hr* Latonr», 0 nprowadaeniu cesarza gent w podniosłych słowaoh wyraz czoi dla 
^ l . a n  S k f  n  strony obywateU: Prz"E. hamaryllę, o poruczeniu Wmdisohgrae- ówozesnego obywatelstwa lwowskiego. Lioznio 
TTfn nienorzadku ten jest zdrajcą tzow* *dobyoia miasta — a przytem także o zgromadzona publieznośó hucznymi oklaskami

kraiuu i diugi «*  Strony rządu, który ja k b y , obr*d.*"k sejmu wiedeńskiego, któremu prze- zesolidaryzowala s:"ę z temi słowami, dziękująo
ohoiał drażnić ludność, tabraniał schcdienia się, j Smolka. [ zarazem prelegentowi za piękny odczyt.

‘ ~ - Doniesienia o postępaoh armii, oblegają­
cej "Wiedeń, oddziaływały rozzuoh walająca na
wojsko, skonoentrowane we Lwowie — obja I " T —^ ^  TL .u  i i * ■■■ W U «

stawania na nlicaoh itp. Taka prowokacyjna 
po prostu odezwa irytowała ludai. Na domiar
złego rozpuścił ktoś pogłoskę, że rząd nie ' szonoentrowane we Dwoy
ohce dopuścić do formowania gwardyi i że | W1*‘ ° ono n* każdym kroku ohęó wvwołani*
podburza chłopów do ponowienia rzezi z roku : *,wantnr- Dnia 1 listopada otrzymał Hammer- j W  żargonie teatralnym oznacza ten wy- 
1846. Pogłoski te powstały niezawodnie za f *tem Prłl0Z kurier* wiadomość, że Wiedeń zo-; raz opłatę, jaką otrzymują aktowy od każdego 
źródła mętnego, mająoego stosunki z polioyą. j st*Bie d« ś wzięty. W  tej chwili oały )ego ton występu, niezależnie od pensji, laką pobierają. 
Dnia 21 maroa odbywało się w kościele Dorni-} T  P?stępowaniu_*mienił się. Zbliżał się właśnie ( Przeciwko temu „feu“ które z Franoyi rozpo- 
nikańskim nabożeństwo za poległych podo*as . dzl«P B»dusz.k. Jenerał gwardyi Wybrano-. wszeohmło się po cale) Europie, a temsamem 
walki 13 maroa we Wiedniu Pod temi wraże- ™ kl ■“ W *  “  utrzymanie porządku w mie-, i u nas, stanowczo wystąpił n»]znakomitszy 
niami lud zaczął się skupiać i niepokoić Była *oie N* to Hammerzteia odrzekł, że i wojsko nasz dramaturg i wielki znawca sztuki p. Ka­
to chwila -  powiada Smolka -  w której ka- i ^  ęmarłfoh a on me może «£>romó zimierz Zalewski, utrzymująo, że przynoszą cne 
tastrofa wisiała na włosku. Jedno bmęknięme U r a d z i ć  się Mmerzom po uboacK Wybr*. nszozerbek sztuce dramatycznej, ‘  ^ ^ t  ją * ^
szablą, jedno nieostrożne wyrwanie się konia, Z  ^  L  ^  \ D^ kontłe. wywody powtarMmy w
mogło wywołać zaburzenia. Wówozas obywa- j spokojem w mieśoie. W  tem doniesiono, że ja- całości,
tale

nadmieniając dla zroi umienia rzeczy,

ski zdał przewodnictwo Dzierzkowskiemu i 1 trauowski na ozele deputaoyi udał się znów od każdego występu, 
udał się między wzburzone tłumy ludu, który do Hammersteina z prośbą o ukarame winnych. Bardzo doniosłego znaczenia dla sztuki,
powtarzał sobie z ust do ust straizną pogłoskę Himmerstem przyjął ,ą dość grzecznie, i po-, ohoć pozornie tylko wewnętrznych i ma eryal- 

? -dciąganin chłopstwa i domagał się broni zTohł .obeJrz*0 Vosz%xyw oelu wyszukania nyoh stron teatru dowozy -  pisze p. Zalewski 
mógł uspokajał D braański lud, a kiedy winowajców. T «n  jednak me dopuszozono ioh, -  jest zmiemony systemat wynagrodzenia ar-
kł k8cło uniwersytetu, (gdzie dziś stoi Dom 2 ^  ° ^ J ! 5 2 S  2 S &  J S S

Jak
stanął

często najniewłaśoiwszych dla nich zadań.
Wezmę tylko jeden przykład z wielu, p. 

Rapackiego. Trzydzieśoi lat temu przyjechał 
on na gościnne występy z Krakowa do War­
szawy. Miał ju*< wtedy sławę wyrobioną, pierwsze 
stanowisko w persoralu męskim; takjakModrze- 
iewska w kobiecym koźm!amw*kiego teatru 
Pomijam tu współzawodnictwo z Ryohterem i 
ustąpienie tego ostatniego z warszawskiej soeny, 
bo nie historyę teatru w tej chwili piszę, a 
chodzi mi wyłącznie o p Rapackiego, który 
w Warszawie, zaraz po gościnnych występach 
zajął, tak samo jak w Krakowie, pierwsze stanowi­
sko przy Królikowskim, Żakowskim w miejsce 
Rycbtera, Samo to wymienienie dwóoh nazwisk 
największyoh artystów polskich, którzy takim 
blaskiem okryli warszawską scenę, nasnwa przy­
puszczenie, że ten kto obok nich na równi sta­
nął, musiał <akże przynosić *e sobą nietylko 
nadzwyozajne zdolności i aktorską rutynę, ale 
i jakiś nowy czynnik wprowadzać do świata 
sztuki aktorskiej. I  rzeczywiście wprowadzał 
go p. Rapacki, a był nim realizm w grze sce­
nicznej, bynajmniej nie krańcowy, nic wspól­
nego z później urodzonym naturalizmem nie 
mający. Była to widoczna dążność do szukania 
prawdy w przedstawionych postaciach. To po­
szukiwanie prawdy oparte było przedewszyst- 
kiem na bezpośrednich obserwacyaoh artysty, 
z czego też wynikło, że p. Rapaoki sztukę 
charakteryzowania się, zmianę rysów twarzy i 
ruchów, a nawet przerażania głosu i dykcyi 
doprowadził do ostatnioh gramo i pod tym 
względem stanowozo. za reformatora naszej 
sztuki aktorskiej uważać go można.

Z poozątku chcąc obniżyć wartość tej 
drobiazgowej staranności o charakteryzacyę, 
szerzono o p. Rapackim wieści z za kulis, że 
sam sobie peruki szyje. Może być, że je szył 
nawet, dopóki fryzyer według jego wskazówek 
odpowiednich peruk robić się nie nauczył; 
w każdym razie tem większa zasługa artysty, 
że musiał przezwyciężać takie trudności, aby 
przy każdej nowej roli stanąć przed publiczno­
ścią z twarzą zmienioną do niepoznania, do 
charakteru przedstawianej postaoi najściślej za­
stosowaną. Wszakże dotąd Jan Kazimierz 
w „Mazepie* jest aroydziełem oharakteryzaoyi 
artysty, który całą galeryę takich portretów 
stworzył przed kilkunastu laty, że tylko 
wspomnę o Karolu V w „Powiastkach kró­
lowej Nawarry*, albo o Filipie I I  w „Don 
Karlcsiew.

Zerwał toż p. Rapaoki z tradyoyą ka­
rykaturalnej brzydoty w rolaoh „ozarnych 
charakterów-, i bardzo słusznie. Jagon nie 
mógł być potwornym, bo nie zdobyłby zau­
fania Otella. Twarz piękna łatwiej wzbudza 
w nas wiarę i życzliwość, niż szpetna i od­
rażają'1*.

Cheval de bataille p. Rapaoki ego były ty­
py krakowsk o wszelkioh sfer, nie wjłąozająo 
.rystokraoyi. Byl w nioh niezrównany. Nawet 
Żółkowski w „Radoaoh pana radoy“ palmę 
pierwszeństwa ustąpió mu musiał. Nio w tem 
dziwnego zresztą, bo p. Rapaoki takioh Dzi- 
szewskich atndyował na miejscu i odtwarzał. 
Żółkowski mnsifł ioh tworzyć jedynie intuioyą 
artystyczną. A  Vau3lain w „Saf*ndułaoh“ a tu 
znowu, jako kontrast, ów łyk krzykliwy w 
Polowaniu na męża“ Bałuokiego Ileż mógł-

ohojat już agentowi dać 20 000 marek, al®
średnik nie przyjął tego, utrzymując, że 
drogę sądową. M

Po rozpatrzeniu sprawy uznał sąd 
Hoensbrooka niewinnym, a pretensye *geU 
nieusprawiedliwionymi.

*
Lwów, 2 listopad*'

{Dzieciobójstwo).
Sędaiowie przysięgli uznali Domkę 5®°  ̂

oskarżoną o utopienie własnego dzieoką, ■ 
winną zbrodni morderstw#, na podstawie *** 
tego werdyktu trybunał skazał ja na ** ’ 
śmierci.

P

Sylwii
c&iasz

bawem zgłosili się pośrednicy małżeństw, 
rym hrabia przyrzekł dać 5% z posagu, V  
ozem oni wprowadzili go w różne rod*1̂  
silaoheokie. Niebawem jednak Hoensbrocz * 
pisał do agentów, że porzucił myśl małżenJt • jn&r 
W  kilka tygodni później ożenił się z oo* * L® ) 
pewnego wyż«zago urzędnika pruskiego, °”  L
mu wniosła w posagu 700000 marek. W  kfo 
ki ozas po tem zjawił się u hrabiego 
agentów i utrzymując że to on wprowid^ * 
w rodzinę z której hrabia wybrał sobie 
zażądał od niego pięć prccent owej pro1̂1*^  
Hoensbrook odmówił temu żądaniu. N* .
agent zaskarżył go do sądu. Hoensbrook, *  
dząo, że zanosi się na skandaliczną his*01*®

pn
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(Podpalenie).

< Iwan Rcwij zwany „śpiewakiem*, &F 
czyzna 40 letni był zarobnik em w Kulik31®19] 
lecz był bardzo leniwy i nie wiele zar*b^.' 
Ponieważ nadto był sądownie karany za 
i pijaństwo stal się dla gminy ciężarem. 
bszozynne żyoie sprzykreyło sią w końou jer.. 
samemu, to też na początku sierpnia br. odj1* 
żał się on w ob30 włośoian, że około ś*rt 
Matki Boskiej zrobi coś takiego, z* oo d°* .. 
nie się do kryminału. W  istooia 26 sierp 
podpalił stodołę Potoreiki, do którego miał . 
za to, że go rzekomo źle wynagradzał. i>0*.e 
zniszozył 3 stodoły gospodarskie, wyrrąd**j(!) 
kilku włośoianom niepowetowane szkody, $ JL 
w budynkach tyoh był nagromadzony cały Pj; 
tegoroczny. Podczas kiedy lulrie ratoW*f 
„śpiewak14 stał na uboozu i przypatrywał 91 ^
obojętnie dziełu zniszozenia. .. V  cdP

W  śledztwie Rewij przyznał się do w: P° 
nu, u iprawiedliwiał się'jednak tem, że w Kn8 5 
ozynn pił na umor po rosmaityoh szynk* ' V̂ , B*e; 
Szynkarze kulikowsoy jednak zsinali, że ^ .  *,ij® i 
wij pił u nioh istotnie, ale dopiero

dni oka nie zmrużył, ostatkiem glosa zawołał: 
„Polska w dawnych granicaoh!“ i padł zem­
dlony. Zaniesiono go do domu i to odciągnęło 
lud od arsenału. Po kilku godeinaoh Dobrzań­
ski był znowu na ozele ludu i z nową ener­
gią otrzymywał w nim karność.

Tymczasem komitet ratuszowy zastana­
wiał się nad swoim stosunkiem do rządu Po-

największego tej sceny rozkwitu. Wywalczył 
sobie artysta w owych ozasaoh nietylko pier­
wszorzędne, ale zupełnie odrębne stanowisko, 
zrzikbzy się odraau aspiraoyi do ról bohate­
rów tragioznyoh i dramatyoznyeh. Pogodzi w-

kim razie dlaozego strzelają hartaozami ?“ — nieszoięsne „ftu* tyle złego narobiło naszemu 
pytał Wybranowski. Na to Hammerstein dał teatrowi 1 Ileż to razy skarżył się na nie nie
wymijającą odpowiedź, że 10-ta kompania gwar- * boszciyk Gradowski, preiez dyrekoyi teatrów, ozy się z warunkami głosu ubogiego w meta- 
dyi narodowej zajęła na plaou franoiszkańskim którego wprawdzie nikt o znawstwo sztuki po-1 liozne dźwięki, p. Rapaoki stał się panem naj- 
wyzywająoe stanowisko. Kiedy apelaoya do na-J mawiać nie mógł, ale też i zdolnośoi admini- *' *“  ' ''*ł
miestnika Zaleskiego również nie przyniosła | straoyjnyoh trudno mu było saprzeozyć. Kto 
rezultatu, Wybranowski rozpuśoił gwardyę a « „fau“ w teatrze wymyślił — powtarzał on ozę- 
ozęść jej tylko zostawił dla pilnowania porząd- i sto — ten ohyba na samem dnie piekła sma- 

. . .  j ku w mieście. Zdawało się że sprawa jest już ’ ray się w osobnym kotle za karę.
stanowiono zawiadomić ero w drodze legalnej o Uem ułatwiona i że tego dnia nie przyjdzie > Rzeozywiście „f«u“ od lat dwudziestu
zawiązaniu się komitetu i prosić o sankoyę Ale . iadnyoh rozruohów Lecz wojsko, które było plagą naszyoh teatrów. Szlaohetną emu^a-
burmisirz cświadotył, że nie uznaje lcmitetu. j zdąż tło na alarm na miejsoe zborne, przy ka-’ oyę artystyozną zamieniało ono w walkę in- 
Dzierzkowski apelował do gubernatora, ale Sta- j,jej Sp0sobnośoi insultowało i uderzało pała-1 tryg i zabiegów o jl
dion rczwiąz«ł komitet. W  ten sposób pozbawił się ’ gwardzistów, przykład zaś dawali
rząd najdzielniejszego sprzymierzenoa w utrzy- oficerowie. Zato»ono działa i rozstawiono je
mywaniu porządku w mieśo e. Ponieważ zapa- i od kia8ztora dominikańskiego ku ulioy 
dla była uohwał#, aby trzymać się drogi legał- < skiej ) mieTZąo na gmaoh Akademii R

Ormiań-

jak najczęstsze granie 
jak największej ilości ról.

I I- i to razy schodził z afisza utwór w 
pełni powodzenia, bo Q i ^  i Y. nie grali w

nej, Dsierakowski rozpuścił komitet, oo na lud $ n i e  w mjeśoie, w którem dotyohozas panował 
przygnębiająco oddziałało. Dnia 22, 23 i 24 i flriC)kói. n o i a w »>«, n«. nlicaoh trruma-
marca przeszły oioJbo i ponuro.

Równooze- { nim, a parotygodniowa przerwa zarobku spro-\ *    1 *1 1 • ■% « 1 *1

i spokój, pojawiać się zaozęły na ulicaoh groma 
f dnie jakieś nieznane nikomu indywidua, jakby 
zmory, dająo hasła mordu i rabunku. Byli to 
niewątpliwie ajenci prowokacyjni — na szozę- 
cie gwardya ich rozpędziła. Wtem z plaou 
halickiego padł strzał na jakiegoś chłopaka, 
który me stanął na okrzyk: „H alt!“ Wówozas 
rzucono się do walki. „Do broni! Wojsko mor-

wadziłaby na nioh elementarną klęskę ogłodie- 
nia. Innego znowu utworu nie można było na 
repertuar wprowadzać, bo udział kilkunastu 
oiób, wyżej płatnyeh cd występu, groziłby da* 
fioytem kasie teatralnej. I  j*k tu pogodzić tak 
sprzeozne interesa instytuoyi z artystami, gdzie 
właściwe zadania teatru i wymagania publi- 
ozaośoi najmniej były uwzględniane?

I  daremno było przekładać, że to stosunki
duje“ — rozległo się hasło. Zaczęto tworzyć, anormalne, że w teatrach dworskich ozy przez 
barykady; były one bardzo niewinne. Ustawia- ’ rząd subwenoyonowanyob, nigdzie nio podo-

Komitet jednak faktycznie nie przestał 
istnieć, gdyż zorganizował się w deputaoyę, 
która miała przedłożyć adres kraju cesarzowi.
Adres ten, jeden z na:piękniejszych aktów pol­
skiej literatury politycznej, kończył się oświad­
czeniem, że tylko komitet narodowy pod opie­
ką oesarza może przynieść ratunek wśród ogól­
nego wzburzenia umysłów. _ . . . .  ___ E  . . .

Deputaoya, zmalała się we Wiedniu wśród * °  Je z kraesei, stołów, w jednem miejsou po* bnego nie ma; tam wseędzie artyści mają stał* 
~ stawiono dwa powozy, a w innem przewrócono ? pensyę, zastosowaną do ioh talentu i pracy,

budkę stragauiarską. Członkowie wydziału bez* | stałą, niezmienną, na której byt swój opierają, 
pieozeństwa starali się odwieść lud od budo-! „Feuu w takioh teatraobi a w niewielu się ono 
waaia barykad, leoz daremnie, bo działali tu ] praktykuje, to tylko minimalue odszkodowanie 
znowu ajenoi prowokaoyjni. Wybranowski po- ■ za istotne koszta występu, za rękawiozki, pra- 
raz 4 ty dnia tego udał się do Hammersteina, j nie bielizny, zniszozenie ubrania, obuwia i fc. p. 
uspokajając go, że owe barykady nie świadozą | Tylko w teatrach prywatnyoh i to tam głównie, 
o zamiarach rewoluoyjnyoh luda, śe gwardya ■ gdzie nie angażują artysty rocznie, ale do pe- 
wnet temu zaradzi. Przedstawiał, że gwardya j wnej sztuki, „fen44 jest większe, bo ono zastę- 
rozbraja przechodniów i pilnuje, aby ludność

najkorzystniejszych warunków. Witano ją z nie 
słyohanym zapałem. Lud rzucał jej pod stopy 
gaiśoitmi kwiaty, a cesarz sypał jej garśoie 
obietnic, zdolne zawrócić n*jtęższe umysły. 
Aroyksiąłę Jan nazwał rozbiór Polski nietylko 
grzechem ale błędem, a w urzędowej Wiener 
Ztg pojawiły się artykuły sympatyczne dla Po­
laków. Równocześnie jednak, gdy się druko­
wały te artykuły, drukowano dla Stadiona taj­
ną instrukcyę, jak zna rozwiązać kwestyę pań­
szczyzny w Galioyi w ten sposób, aby między 
szlachtę a lud rzucić zarzewie jątrzenia. Wre- 
Bzcie zaczęto rozumieć, że rząd tylko pod grozą 
rewoluoyi robi słodkie nadzieje i że Stadion 
mimo pozoru liberalizmu nie dorósł do zadania 
oh wili. Nasuwała się kwestya, aby stworzyć 
takie oiało, któreby z jednej strony kontrolo­
wało rząd, a z drugiej doradzało krajowi, oo 
ma w danyoh warunkach robió. W  ten sposób 
z komitetu ratuszowego powstała Rada Naro­
dowa, której organem było pismo p t. Rada 
Narodowa późiiej Gazeta Narodowa. P etw^zym 
krokiem Rady Narodowej było wezwanie do 
obywateli, aby uprzedzili rząd i darowali 
pańszczyznę. Była to bezwątpienia kwestya 
najdrażliwsza i najbardziej sięgająca w finan­
sowe stosunki. Mimo to wielka liczba obywa­
teli na pierwszy odgłos w tej chwili wystąpiła 
z zupełnem zniesieniem poddaństwa bez ża­
dnego odszkodowania. Między pierwszymi byli 
ks. Adam Czartoryski i hr. Włodzimierz Dzie- 
duszyoki.

Ponieważ konstytuoya kwietniowa we­
szła właśnie w żyoie, Stadion nie mógł już 
rozwiązać Rady narodowej. Dla przeciwdziała­
nia jej powadze zwołał tedy t. zw. sejm postu­
latowy. Była to karykatura parlamentu, złożo­
na z hrabiów, ksiąłąt, bsronów, wyższych du- 

\iurzędników. Działalność tego sej- 
skrępowana, gdyś . wolno mu

nie zabierał* broni ze sklepów żelazny oh. Ham 
merstein atoli oświadozył, że jego wojsko mu­
si otooayć oały Rynek, gwardyę wypuszozaó 
będzie przez luki, a barykady muszą być usu­
nięta. Zażądał również rozposzozenia reszty 
gwardyi, ozemu Wybranowski zadość uozynił, 
bo sądził, że ustępstwami zażegna wybuch roz­
ruchów. Leoz około godziny 7 wieozorem po­
wstał znowu jakiś zgiełk: kilku pijanych 
„deutschmeistrów44 anieważyło gwardzistów, za 
którymi ujęła się ludność. Padł wt6dy strzał 
armatni na plaou św. Duoha, od którego zgi­
nęło kilka kobiet i dzieoi. Wybranowaki nie 
traoił wszakże nadz ei, że się da przywrócić 
porządek, ale teraz żadna siła nie zdołała już 
powstrzymać ludu od stawiania barykad, które 
znowu wznosić się zaozęły.

Pomimo tego nazajutrz 2 listopada ̂ pano­
wał spokój wzorowy, potrzeba bjło konieoznie 
jakiegoś pretekstu do rozpoosęoi* kroków za- 
ozepnyoh, które postanowił Hammerstein. Oko­
ło godz. 10 rano padły w pobliżu kośoioł*

1 Dominikanów dwa tajemnioie strzały, o któ­
rych nigdy się nie dowiedziano, skąd pooho- 
dziły. W  tej ohwili zaoięła się piekielna or­
kiestr* dział na oałej linii, u Wysokiego 
Zamku padały na miasto race i kongrewakie 
granaty, na ulioaoh grzmiał nieustanny ogień 
karabinowy. Strzelano do najniewinniejszyoh 
ludzi, a gwardzistów uważano wprost za dziką

puje pensyę. To osły zarobek aktora, łąoząuy 
powodzenie pewnej sztuki z jego bytem. Sztuka 
upadła lub zeszła z afisza, aktor, jeżeli w na­
stępnej nie ma roli, musi sobie scukaó miejsoa 
w innym teatrze, często siedzieć parę miesięcy 
bezozynnie, żyjąo z zaoszozędzonyoh z „feu4* 
funduszów. Rozumie się, że bardziej utalento

słuszniej rzem prawem talentu i praoy oałego 
repertuaru ról oharakteryatyoznyoh równie z 
podkładem komiosnym, jak dramatyoznym, i 
na tem polu nie miał współzawodnika.. Ryoh- 
tera nie było, a któż inny mógłby z nim 
walozyć?

Niestety, artysta musiał sam burzyć 
gmaoh tak piękny i z taką wytrwałośoią wzno­
szony. Któż mu za winą poczyta, że obarozony 
oięźkiemi obowiązkami rodeinnemi, musiał po­
dwajać swoją pensyę aorobkiem dziennym, ża 
dla owego nieszozęsnego feu brał rolę po roli, 
czasem i zupełnie dla siebie nieodpowiednią, że 
uoząo się po kilka arkuszy dziennie, studyów 
z natury zaniedbał, że nowemi : nabytkami 
skarbu obserwaoyi nie wzbogacał? Czasu na to 
nie było, a z resztą ozyż warta takiego trudu 
większa część ról, jakie Rapaoki ptz«z ostatnie 
lat dziesięć na warszawskiej soenis grywał? 
Nie miał nawet z ciem jeździć na gośoinne 
występy do Krakowa i Lwowa, świetne jego 
kreaoye z przeszłości każdy miał w pamięci, a 
nowyoh zaledwie kilka przez tak długi ozas 
się znalazło. Należało mu s ę najsłuszniej wiele 
ról po Królikowskim, zabrał je kto inny, po 
Żółkowskim także się innym artystom dostały. 
Zresztą Rapacki grywał w tyoh samyoh pztu­
kach inne role, więo został przy niob, bo nie- 
warto było zmieniać, nozyć się na niepewne 
ról w staryoh szbukaoh, które, ohoć bogaotwo 
repertuaru stanowiły, wyrzuoane były z afijza 
jak sprzęt nieużyteczny lub towar zleiały.

Praoa oałego pokolenia artystów, najświe­
tniejsze tradyoye soeny zmarnowane zostały w 
ten sprsób bezpowrotnie. Zerwano nici wiąia 
ca przesiłośó z dobą obecną, zagubiono trady- 
oyo gry i szkoły aktorskiej. Ż i się do tego 
feu w zoaozaej części przyczyniło, to dl* mnie 
przynajmniej nie olega wątpliwości — spraw 
teatralnych byłem najbliższym świadkiem przez 
tak długo, więo ohyba mam prawo mówió.  1 - 7   1 . •__ . 1 U . , TL

po pożarze, że ohłop_ten zresztą ma tak mo£,I1J
HrArfl Ergłowę, i i  go nawet 7 pólkwaterków wódkŁ  ̂

nóg nie zwali. ^ ł  *
Dziś tedy stanął Rewij przed sądem P1̂  ^  

sięgłyoh pod zarzutem zbrodni podpaleni* . ,0 il|L** 
Na podstawie jednomyślnego werd 

sędziów przysięgłyoh, uenająoego Rewij* *  e0 
nym, skazał go trybunał na 12 lat oięi*1®^
więzienia obostrzonego postem co 14 doi> oiu  
na zapłacenie odszkodowania w wy3°k° 
około 30C0 zł.

K * i  *r  o i i  i  k  a  .
Lwów 3 listopada. ,J Ł tw

Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał pen̂ \  ł6.
nowanemu nauczycielowi w Cicho wie, “
Nieciowi, srebrny krzyż zasługi z koroną.
oyał rachunkowy Stanisław Leńczowski mianoW^

rfj Lr lnrewidentem rachunkowym, a odeyał kanool»r^ °J  L ! 
Władysław Czyżewski ofieyałem rachunkowy10 Pr^  ^  
wyższym sądzie krajowym we Lwowie. . j,

Radzca namiestnictwa i członek dyrekcyi 
fanduszu propinacyjnego, Antoni Jagermann, aoa “
mianowany radzcą dwora. —  Raizca wyższego ^  
da kraj. w Krakowie Michał Krzeczowaki 
przy sposobności przejścia na emeryturę tytał i 
rakter radzcy dworu,

Regulacya pł^c na kolei. Konferency*. 
rektorów kolei państwowych odbyta 24 
ka w Wieduiu, uchwaliła podwyższyć płace: 
bie o 50 zł,, pedurzędnikom o 100 zł. toC*!S$ 
urzędnikom tak jak kolej północna płace do 
zł. o 200 zł,*, większe zaś do 2500 zł. o 100 £  

wyższe rangi otrzymają w dniu 2 % ^rocznie
dnia remuneracye. Podwyższenie wejdzie w iy°*0fl
rl niom O nl.<   J J i i . *dniem 2 grudnia jako w dsień jubileuszu, C e^  
a oprócz tego będzie rozdanych wiele odznak# ^  

Koncert słynrego skrzypka Fryderyka
elera odbędzie się w piątek 4 listopada w sali

Bi

narodnego. Niezrównany ten skrzypek koncert 
we Lwowie po raz ostatni w roku 189?, *
wówczas budził ogólny entuzyazm nietylko WO - ^  
wie, ale we wszystkich większych miastach eu^P ̂  
skich, szczególnem zaś powodzeniem cieszył u* 
Warszawie, Petersburgu, Moskwie, a także ^  ^  
dyolanie, gdzie na ogólne żądanie grał aż pięó
przy wysprzedanym teatrze. Kreisler kształci
u zmarłego mistrza paryskiego Mossarta, który P ^
powiadał dwunastoletniemu wówczas ucznio^bf m

będzie największym skrzypkiem na świecie. 
osądzić, czy ta przepowiedaia się spełniła, ni# 
jednak wątpliwości, że co do wielkiego tona 1 ,fl, 
chniki w pewnych kierunkach nader wydoak0?8̂

J imn 17/   *------Jl —— VI 9 »  ż j---- * i M
wani, nigdy nio doświaioeają takiego kłopotu, ] o nioh „en plaine oonnaissanoe de oauie44. Btała 
bo równie autorzy, jak dyrektorowie teatrów, | się krzywda p. Rtpaokiemu, wyrząieauo mu ją

* - . .1   X J ̂  ,Un/Yr. . X______  1_ L l l L . ____ubiegają się o "inb, Przywiązują ioh nawet do długo; czy ją powetuje teraz, gdzie kilka no

było tylko proyjmowaó do wiadomośai wnioski l swierzyną. Wnet wszczął się polar. O w pół

teatru stałą pensyą zwykle, jak we Franoyi, 
bardzo małą, i po to tylko ustanowioną w kon­
trakcie, aby obie strony na siebie liczyć mo­
gły. Takie kontrakty bywają nawet przedmio­
tem spekulaoyi dyrektorów, bo jeden dyrektor 
wypoiyoza drugiemu artystę, naturalnie ze 
znacznym zarobkiem, o ile w jego teatrze aktor 
nie ma zajęoia,

Ale w naszyoh stosunkach przecie! wszyst­
ko to się nie praktykuje, w®1®**4* straciło też 
zupełnie swój charakter, zmieniło się w rucho­
mą skalę pensy i, zależną od tysiąca okoliczno- 
śoi, nio wspólnego ze sztuką nie mających. 
Skończyło się z niem, i wielkie to szczęście dla 
teatru, równie jak dla artystów, którzy z p©. 
wnośoią, otrzymawszy stałe podstawy bytu, 
wspominać będą przeszłość, jako złe minione.

Dotychozasowy systemat powstrzymywał 
rozwój młodych talentów, przeszkadzał w za-
nia   Lian i

wyoh rozporządzeń dyrekoyi zapowiada wie­
le zmian na lepsze-.

Z  izby sądowej.
Berlin 31 października.

(O prowizyę z posagu).
Przed tutejszym senatem cywilnym, to* 

ożyła s;ę senzaoyjua rozprawa, której bohate­
rem był hr. Hoensbrook redaktor pisma co­
dziennego Rundschau. Pan ten był dawniej ka­
tolickim kńędeem i należał do zakonu 00. Je­
zuitów. Wystąpiwszy jeduak z zakonu dla ro­
mantycznych powodów, przeszedł na protestan­
tyzm i napisał kilka broszur, wymierzonyoh 
przeoiw zakonowi. W nagrodę za to otrzymał 
od protestantów redaktorstwo protestanckiego 
dziennika Rundschau. Wkrótoe potem postano-

nej, żaden ze skrzypków młodszej generacji . * V  ^
może się równać z -Sarassatem przyszłości^
•7TXrlł} T7 XZ r tiialrfAMA  “__Pfl  ̂ K Uzwały Kreislera niektóre pisma niemieckie. P ° 
czeniu studiów w Paryża koncertował 
przez dwa lata w Ameryce, gdzie nosił 
„drugiego Paganiniego44 i zarobił w  tak kr°
przeciągu czasa wielki majątek. .

W Czytelni katolickiej miał w ponied*‘ ,̂o'
ks. dr. P e c h n i k  odczyt o „Aforyzmach o Wy ^ 
waniu“ Piasta, drukowanych ubiegłego ty go ^ J ^ - 
Słowie Polskiem. Prelegent wykazał, że autor « 
ryzmów“ uie posiada gruntownej inajomości P® j
gogii, filozofii i historyi i dlatego popada w 
ostatniej jpracy w nielogiczności, wydaje sądy
mylne. Właściwie nie wartoby brać tych » f  r  
zmów- na seryo i należałoby traktować je  * j* ftjti 
ryetycznej strony, ale są tam niektóre tego 
iż trzeba je omówić i sprostować. Między p̂,

J - ifl-zjajduje się wiele logicznych sprzeczności, j -  ^  
„celem wychowania nie hofrafc, ale geninsiu, 
nem miejsca powiada autor: „szkoły nie 
dawaó geniuszów44. Zraza Piast apoteozuje d*1®
i szlachetność Polaków a w dalszym cią^u * 
że wszystkie warstwy naszego narodn są
zdemoralizowane i zgniłe, że szlachta 
kartom, labieźności i pijactwn, że mieszczan ^  
jest: głupie i niemoralne, że chłop jest pijaaicą, • ^  
pasożyt i wyzyskiwacz. Mimo to w dalszym 
ciągu utrzymuje p. Szczepauowski, że 
stanie moralnie odrodzoną przez Polaków.
Piast pogardza, bo jest ona tylko „zarejestrotf* 
przeszłości44, a tylko „każdy tchórz, kiep i dure
ta się wiedzya jeśli ma w czem wątpliwość; n 
ter zaś nie pyta wiedzy, lecz własnego serca • ^
przeszkadza to Piastowi twierdzić następnie, że „ 
duchowa, to wiedza i umiejętność44, a więc, 
niusz nawet nie obejdzie się bez wiedzy.

;  w «fiia r«lc li p n a n y it  k ra je w jl
£łHU}tlv w s z ę d z ie  T U T E K .  N I E M O  J O W § K I E t O I

odzuiidzoujcli dwoma medalami zanlngl»
Nalaty «trxeda się przed naśladownictwem.

. wił Hoensbrook rozpocząć polowanie na posa* 
oiąganiu sił nowych, paraliżował bieg reper- żną tonę.
tuaru pobooznemi względami, a nawet najwy. ] W tym oelu ogłotił on był inserat, który opie-
bitniejssym artystom przynosił szkodę niepo - wa ł : Mężczyzna 40 letni z szlaoheokiej r o __________________________

I HIUMK. faW to M tał. TOlM^o rotoj ■Wl«r<» I .n y N ffa  I to M *
r y j i^ t h ,  o r u  t o « u « v  nthois^ jch  w u u m  ^ UmU , t« R  i k l t f  

B ,  W .  L w i w ,  pla* N a ry a s K I Ł  S iw a fW o w o  M n l U  r o w h  S f
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. Piast sprięga idealizm Mickiewicza i Krasi A-1 uważano — rozmawiał z kimś po rosyjsku, Onegdaj 1 poprawiać i doskonalić. Lekarz ów mówi też o po- ’ 
*W n „ finmio1.! PnłAnia nauki! wreszcie mężczyzna ów zbliżył się do pełniącego 1 żyteczności zastosowania tego nowego sposobu do

wartę żołnierza i  zapytał go gdzie się znajduje pro- i  obserwowania i rozróżniania różnych drgań twarzy,

PRZEGLĄD s dnia 4 Listopada 1898.
nmaaiMe

z pozytywizmem Comtek. Potępia nauki 
{^kwinaszów Loyolich i Liguorich (to znaczy św
^asza, św. Ignacego i św. Alfonsa —  i w ten | ehownia. Żołnierz dał sygnał, na który zbiegła się I konwulsji itp.
l i  '  a m m l  i i 9 • t , « W «  I A l i  • ł  I

|d»<

^ynarny sposób wyr*ża się o świętych katoli 
jako strupieszałe, a zaleca ewangelię naro 

^o.polską, wedłrg Mickiewicsa i Krasińskiego, 
padniętych measyanizmem. Tę „ewangelię narodo- 
V  pragnie^Piast uczynić nawet „ewangelią ładz 
^ i * .  Dopełnienie jej zaś znajduje Piast u Comtek 

piasto, by 82kcły nasze wyrzuciły „całą sie* 
filolcgiczrą i prawricią* i uczyły tylko nauk 

J^yrodniczych i matematycznych. Piast pokrzywdził 
w,**ych aforyzmach dużo narodów, głównie zpŚ 

których filozofię gani, szkołę potępia, ale 
przytem wielką nieznajomość języka nie­

jakiego. Szkoły angielskie otacza Piasty uwielbia 
z czego wnosićby można, iż tam już dawno 

^ ię to  naukę filologii i prawa, a przyjęto pożyty-
***?, co jednak nie jest.

Religię uważa Piast za sprawę serca, prze 
że uczucie samo sprowadza często na bez-k J m. *ł • , %1

reszta straży i aresztowała ciekawego. Nie chce on 
podać ani kim jest, ani jak się nazywa.

Nieistniejące miasto. W  Ameryce narobił 
wiele hałasu nowy tygodnik, p. t. New Home Ad -

Tow arzystw o Im. Kotłarewskleflo zawiązali I vertiser) który przez cały rok utrzymywał bezpła- 
w tych dniach we Lwowie Rusini. Zadaniem tego I tnie przeszło 60.000 osób w  Stanach Zjednoczonych, 
stowarzyszenia jest zająć się zwiększeniem funduszu I Każdy, kto uważnie czytywał ten tygodnik, dowia-
na budowę narodowego teatru ruskiego dywał się o jednym z największych cudów współ-

Jutrzejsze posiedzenie Dby posłów będzie I czesnej Ameryki a mianowicie o nadzwyczaj szyb- 
prawdopodobnie obfitowała w  paszkwile na P^la-1 kim rozwoju nowego miasta, New Rome.
ków. Na posiedzeniu tern bowiem przeprowadzoną W  pierwszym numerze zamieszczoną była ma-
być ma dyskusja w sprawie postawienia Kazim ie-lpa tej dopiero założonej osady, której cała ludność 
rza hr. B&deniego w stan oskarżenia za jego zobo I składała się zrazu tylko z redaktora, pocztmistrza, 
wiązania przyjęte wobec dziennika R e ich s w e h gdy I dwóch właścicieli młynów, jednego nauczyciela i 
był prezydentem ministrów. Będzie więc znowu I dwudziestu rodzin rzemieślników. Lecz już w dzie-
f kandaliczne posiedzenie siątym numerze czytało się o niezwykle szybkim

t[h » Duchowieństwu uwłacza, oszczędzając tylko a gatce Gródeckiej o gcdz. 8 po pop.

Na zakończenie seKoru urządza „Towarzystwo I rozkwicie tego miasta: że już kilka tysięcy rodzin 
cyklistów we Lwowie14 w niedzielę dnia 6 b. m. I w niem się osiedliło, że wciąż powstają nowe bu 
wyścig drogowy 20 kim. o mistrzowstwo Towarzy-1 dynki, że gazeta ma już 1,500 prenumeratorów 
etwa dla swych członków 8t»rt i meta przy ro- w mieście itp. Według doniesień Neto Rome Adver 

tisera rozchwytywano grunta w  tej miejscowości, 
ierzących kapłanów, aby módz potępić tych,! Kaplica. W  Paryżu, przy ulicy Jean-Goujon, I osadnicy przybywali masami i w ciągu kilku mis­

ach nie lubi. Wogćle zarzuca księżom, że „żyją I w miejscu, gdz’e spalił się bazar dobroczynności I sięcy ludność miasta dosięgła liczby 40000. A  for 
^  Cechów narzych* ; chyba więc nogólnia f«kt, iż i zginęło tyle ofiar, wzniesioną będzie kaplica pod I mat gazety wciąż się zwiększał, czytało się w niej 

^  {Hczni duszpasterze ruscy pobierają pewne bardzo j wezwaniem Najświętszej Maryi Panny. Budowę jaź I o drobniejszych zajściach brukowych, przedstawie- 
l0ŵ r4 datki za płuchanie spowiedzi. Jezuitom spe- J rozpoczęto. Na kopule stanie figura Matki Boskiej I niach teatralnych itp.

* ' ------- *—  ----------- '—  — * 1D-1----- ’ * Wszystko to jednak wydało się redaktorowifiie t arzuca, że „złowrogiem panowaniem na | Bolesnej
\ \  wieków cofnęli Kościół katolicki i dotknęli

id*

Dotrzymujemy stówa. Uczymy się, uczymy I New Yorker Heralda trochę podejrzanem. Zamie
rzył tedy wysłać do New Rome specyalnego repor-N iiem  mózgowym i sercowym całe narody, jak * 0d każdego —  nawet od wrogów swoich. _ „     r --------- *,- *

^pański, portugalski, południowo włcBki i polski*. I —  Nie lubię jeżlzić  do Niemców —  mówiła mi I tera, lecz zaraz na samym wstępie trafił na nie- 
'kmiast wygłasza pauegiryki na cłeść protestan .pewna Polka niemieckiego pochodzenia — bo, uważa- I zwykłe trudności. Oto w rozkładzie jazdy nie mo- 

co jasno tłómaczy, skąd nienawiść do zako- jąc  mnie za swoją, wygadują przedemną niestwo* I źua było znaleźć owej sławnej Nowej Romy, pomi- 
katolickiego. W ięc równocześnie dowiadujemy rzoue rzeczy na Polaków x~ ł 21
od Piasta, że naród poleki jest dzielnym i że ł 
niedołężnym, że Jezuici zgubili P olskę i że

mo, że organ „ej zapewniał, iż w  mieście są już aż 
trzy dworce kolei żelaznej. Dopiero w spisie dróg 
pocztowych znaleziono mipjacowośó tej nazwy na 
trakcie między Fort Worth a Austin w Teksas.

Udał się tedy reporter nowojorskiego Heraldu

—  Cóż takiego wygadują? — spytałem.
   } ____ w _ —  Że Polacy są nieclilujai, zarozumiali, pomia-

jęgO -laka upadła, bo „szlachcic zakażony był trucizną tający innymi; że mają muchy w nosie, pierze 
j00a ty^iieju, żyd trucizcą wyzysku, duchowieństwo we włosach i dziury w kieszeni, zenie stawiają się

U* opasłem i wyziębłem, kołtun był zakuty nigdy na słowie i niedot*;zymują zobowiązań. do Fort Worth i stąd wynąjąwszy sobie przewo-! 94, 397, 486, 592, 684
i^Wojej ograniczoności, a chłop pogrążony w gnu- 1 Nie chciałem w oczach tej pani okazać się|dnika wyruszył konno w podróż po preryach celem] 1816, 1884, 1491, 1523
pki*. t większym polakożercą, niż Niemcy (zasłużyłbym w I odazukauia mia3ta liczącego 40.000 mieszkańców.

d T f ^  Takich i tym podobnych sprzeczności wyka- * takim razie na miano „samojeda*), odpowiedziałem Nakoniec d o  trzydniowe! nodróiv znalazł na krańcu
1%10& J Prelegent dużo, końeząc następującemi wniosŁa-! jpj tylko nieokreślonym ruchem głowy. W  tej
P0 $  i1 które w sprawie ref m y  szkoły można wysnuć chwili jednak, gdy mię ta Polka o niemieckiem 
fc lM  ^ fy im ów  Piasta: l)wyrzucić całą sieczkę filolo- • nazwisku nie słyszy, wyznam otwarcie, że w \— 
gdy prawniczą, dogmatykę i katechizm; 2) pomi- j mysłach niemieckich widzę pewien, przypuśćmy,
- pl0̂  J pr^y nauce historyi badania historyczne a zau-! minimalny procent prawdy. Choćbyśmy bowiem \ kył jedną i tą samą osobą. Z  czterdziestotysięczne-

Letn icy i ; 8) pojęcia wykładane oprzeć na pozy- j pominęli milczeniem inne zarzuty, to czyż niosło- j go miasta nie było zresztą ani śladu! Pokazało się,
t Comtek; 4) założyć wielki zakład prywa- * wnośó i niepuuktualność nie są u nas rzeczą tak | So bogaci okoliczni fam erzy , dali pocztmistrzowi

^odpowiadający dawnym tradycjom i dzisiej- f pospolitą jak w lasach naszych sośaina, a w zbożu j fundusz na wydawanie owej gazety w celach rekla- 
) 0^ potrzebom społeczeństwa polskiego, z którego j naszem kąkol? Każd/ z nas ma w pamięci połowę *uy* Spodziewali się oni, że zwabią w ten sposób
Jnia jj^tłby świeży, ożywczy prąd, gdzieby wyrastali łacińskiego przysłowia: „verba volantu (słowa ula-i » a swoje grunta kupców, którzy może potem . sami | Krzyza wygrały: 85.000 lirów s. 7675 nr. 3; 2000

lk*°k' a nie „karyerowicze naukowi z zajęczem f tują) i zgodnie z tem szafuje na prawo i lewo sio- sobie wybudują takie piękne miasto, o jakiem fan-1 lirów a. 2563 nr. 49; 1000 lirów s. 2473 nr. 4.
i ptasim mózgiem* i hofraci. Ale — kończy 5 wami, jako rzeczą bez wartości i która do niczego * 1

—  organizacji i kierownictwa takiego  ̂nie zobowiązuje.’

Nakoniec po trzydniowej podróży znalazł na krańcu 
jakiegoś lasu samotny blokhauz, który, jak się po­
kazało, mieścił w sobie redakcyę New Rome A d - 

Wy. ’ vertisera i urząd pocztowy miasta New Rome. Ł Ró­
że i wnież redaktor New Rome Adverti*&ra i pocztmiatrz

I r  t * i  • . _     rr . i • . . .__ •

Opera ta poszła wczoraj wprawdzie dcść gład­
ko i dobrze b jła  wystudyowaną, lecz niepodobna 
nam zgodzić się w całości na jej cbsadę. I  tak ry­
cerza Bnjomira, roli bohaterskiej nie mógł odtwo­
rzyć p. Malawski, gdyż wadliwa dykcya nie tylko 
w prozie lecz nawet w cantilenie stawia mu usta­
wiczne przeszkody, a p. Myszkowski traktował swą 
postać zanadto operetkowo iak na górala Nikitę, gdyż 
komizm tej roli polega na jej charakterze i na sy- 
tuacyach i sam się wytwarza, nie wymagając cd 
śpiewaka buffo tak silnej i przesadnej gry. Na zu­
pełne uznanie zasłażjły panie Bohussówna i Kli- 
szewska, a nie mniej kapelmistrz p. Jarecki za kon­
certowo odegraną uwerturę. 1

Po operze Kurpińskiego, odegrano „Dziady* 
dzieło muzyczne Moniuszki do słów Mickiewicza.

F r . N&uhauser.
*  Faraon, znakomita powieść Bolesława Prusa 

została przetłumaczoną na język angielski.
* lllustrazione Popotare, tygodnik włoski, wy 

dawany przez księgarnię braci Treves w Medyola- 
nie, drukuje od kilku tygodni na swoich szpaltach 
przekład powieści Sienkiewicza „Przez stepy*, pod 
tytułem włoskim „A  traverso le Steppe*. Przekładu 
d konywa p. Umberto Norsa, który już wiele nowel 
naezego pisarza na szpaltach tego czasopisma przy­
swoił literaturze włoskiej. Dodajemy, że „IUuitra- 
zione Popolare*, dzięki swej taniości, jest niezmier­
nie we Włoszech rozpowszechnionym tygodnikiem, 
drukuje się bowiem w 86 000 egzemplarzy.

Część ekonomiczna
Ceny “ zboża. "Wiedeń 2 listopada. ’ Psze­

nica na wiosnę 9 55,; Ł?to  na wiosnę 8 20; 
owies na wiosnę 6'16; kukurudr.a na maj • 
oserwieo 4*95. Spirytus 18 do 18-20.

Losowania. Pray wcaorajsaem ciągnieniu wie- 
d&fiskich losów komunalnych wysały serye: 38,

959. 1027, 1083, 1112, 
1779, 2260, 2400, 2518, 

2611, 2779, 2919. —  200.000 złr. wygrała sarya 
1112 nr. 7; 20.000 tle. s. 38 nr. 12: 5 000 zł. s. 
1523 nr. 10. —  Po 1.000 zł wygrały s. 38 nr, 
80, s. 959 nr. 48, a. 1884 nr. 43, s. 1523 nr. 97, 
n. 2256 nr. 7. —  Po 250 zł. wygrały 8. 436 nr. 
27, p. 592 nr. 81, s. 959 nr. 78, 8. 1316 nra 9, 
10 i 34, e. 1384 nra 29 i 65, a. 1779 nra 10 
i 51, b. 1611 nr. 43 i s. 2779 nr. 8. Wszystkie 
pozostałe nnmera wylosowanych seryj wygrały 
po 150 zł.

W  ciągnieniu włoskich losów Czerwonego

» 0&\ 
dki *

pr*r

V ' "

Panie!

tazował zwodniczy nowmiarz.
Znużone Przed 30 tu z górą laty

pisz^ przewodniczący jakiegoś sto-" alyrray fizyk angielski, lord Kelwin, używający po-
< i • n  i  ■ : ____J I m ^ m t i n n A N A  w a r y  « » i  O t r ą  W f  i  l i n  n a  a

nie możnaby powierzyć Piastowi, bo za- l 
2^ źródła owych ożywczych zdrowych tchnień; > warzyszenia czy komitetu —  posiedzenie odbędzie ■ przednio skromniej brzmiącego nazwiska Wiliama

to bagno protestantyzmu i niedowiarstwa, f gię dnia 27 o godzinie 6 wieczorem; proszę o li- Thomsona, dowiódł, iż druty metalowe, poddane
 ̂ Słuchacze podziękowali oklaskami ks. Pechni  ̂czay udiiał. I  dnia tegcź o oznaczonej godzinie wstrząśoieniom, jak np. przy stałem przesyłaniu

ę  *a odczyt i uprosili, by wydał go w osobnej ' wszyscy zaproszeni w komplecie są —  nieobecni J prądu elektrycznego, zachowują się inaczej po ̂ dłu-

ślub. Dnia 22 b. m odbędzie się w kościele
ł tak, jakby ist ia łi jikaś m ę l « y  nimi umowa! gotrwałem użyciu, a inaczej po krócej lub dłużej

Tylko na miłość Boga* nie zrób mi pan za- 4 trwającym odpoczynku Tak np. druty telegraficzne
Ujm w Jasionowie ślub Aleksandra hr. W o- l wodu! — upomina ktcś rzemieślnika, któremu po- w poniedziałek rano, a więc po niedzielnym odpo-

» t r  » • ____  1 T A  v  • i 1 T 7 ’ 3  _    X  1________ A n t m l r i i  / I n t l u r l i i i a i  m * t T X n n a v n  4  « r \  n n r r n  m i  t i t  m a  m i
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przyrzeka —  i o zakład roboty na ogŁoail wyniki nowycii badań w tym przedmioc 
termin nie wykończa. Na zasadzie umowy mógłby Badania te wykazują iż czę3te wstrząśnienia zmniej- 

Rozd&nia rnedeU lubil6U8ZOWegO. Wszystkich " być pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, nikt sza ją użyteczni ść metali, które jednak po dłuższym 
Sgo^ców Btana nieciyonego 30 go pp., którzy ’ go tam jednak nie ciągnie, gdyż u nai podobna sn- lab krótszym odpoczynku „przychodzą do siebie1*. 
\  prawo do ct^zymania medalu, wydanego na 5 rowośó „nie jest we zwyczaju-. G izie Wózyacy grze- : W  tyj*1 warunkach można śmiało mówió o „znu- 
N k *  jubileuszu cesarskiego i pozostają we \ szą, tam ktoby się wyrwał z nawoływaniem do żaniu _  metah. ^ ^ ^  , ' 1
^ ie ,  komenda tego pnłkn zaprasza na uroczy- jcnoty i karą na grzeszników, zyskałby sobie tytuł Zmarli. W  Sanoku Władysław Kłodecki, urzę-
Hr rozdania medalów pamiątkowych, która się Filipa z Kouopi. Mówił pewien przedsiębiorca robót fabryki wagonów. —  W  Kołomyi Józet Jago-
>^*ie dnia 2 grudnia, z tą uwagą, że jeśli w u- » budowlanych, że w ciągu trzydziestoletniej prakty- dziński, żołnierz z r. 1863, znany i najlepszy polski 

tej zechcą wz’ąć udział, winni o tem j- ki nie zdarzyło mn się aui razu spotkaó rzemieśl- uiagik, lat 55. —  W  Krakowie Józef Bogacki, ar- 
L l u b  pisemnie zawiadomić komendę 80 pufku j nika, który by dostawił robotę w terminie oznaczo- tysta-malara i profesor rysunków w szkole realnej, 

°*y (na cytadeli) najdalej do dnia 25 listopada, j nym. —  Doprowadziłoby mię to do ruiny, —  d'o- 61; Karol Dziembowski, emerytowany urzędnik, 
ii h Odczyt Drof- Karola Nittmana O wycieczce I dał —  gdybym nie bronił się pewnym specyaluym krt 82. —  W  Targowiskach powiata krośnieńskiego 

• hii zepowiediiany pierwotnie na dzisiaj, cd * systemem, który i innym zalecam System ten jest Władysław Dąb Gołaszewski, syn dziedziców Targo- 
%  się w K'cle literackiem dopiero w sobotę, | bardzo prosty. Polega on na tem, że gdy robota po- wisk ś. p. Leona i Zofii z Gorayskich, ożeniony z 

 ̂ "bm 1 trZ0baa na święty Michał, zamawia się ją na święty Maryą hr. Załuską —  W e Lwowie Joanna z Weyd-
Encyklika Oica ŚW o anarchizmie ma się .Jan, a gdy pragaie się ją mieó w tym ostatnim uerów Praschilowa, wdowa po notarynszu, lat 58.

'  ^U m i pojawić w Bzymie. terminie, robi się kont,akt z dostawcą „zaraz po j « * n  p a w la tm . T. o g. 8 rano +  8, w poi.
* Nowym Roku*. Bar4 770. Podnosi aię. Pochmurno.

Z koloi wspomnę o powszechnem lekceważe- Prawdomówny maGnnek.
niu kore3pondencyi. Fenomenem jest u nas człowiek, n . . , , * . , , .uiu jr . o ’ ■ —  Co to jednak znaczy, że twoja żona wcale me
który prędko i dokładnie odpowiada na listy. A  za - < uc 8zcza do teatm ?
niedbuje eię ten obowiązek w stosunkach me tylko ( _  Ezeoz bardzo m6j drogJ-( ją  to atra8znie

itnych lecz i haudlowych, przemysłowych itp. nudzi źe inni j ciągle mówią i mówią, a
Tracą na tem tedy obie strony; traci ogólny ona ^ usi mjlczeó ^
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^Omltet polskich lekarzy, pragnących wziąć 
^  międzynarodowym zif żdzie lekarskim w Pa*  

V ° ^ ra^ował onegdaj w Krakowie i obrał pre-

S ®Wym dr. Elwarda Korczyńskiego, wicepre
II At T T T *  1 —. __ 1 -  a  m ^  JhL v n  rJ «t A  n\ k dr. Wicherkiewicza, a sekretarzem dr. Aagu j u ^ y  —  - -------------- -

Jaśnickiego, redaktora Przeglądu lekarskiego. ! prywatnych lecz i handlowych, przemysłowych itp. jnn* na
Jakubowicz, uczeń Leszetyckiego,wiel- a Tracą na tem tedy obie strony; traci ogólny

liu^ntowany pianista, po odbyciu studyów w ! bieg interesów, traci wreszcie pośrednio i bez- j
^  i Paryże, osiadł na stałe we Lwowie. Nasz ; pośrednio i całe bogactwo krajowe. Kto prowadzi .  Nio SZKO Ili.
^ Muzykalny powiększył się wię^ znowu o ja-Śniann rottiAoriAra?*. kfirftfliondflncva. wie dobrze, iż 1 —  Przez Bona.

^^bitną siłę.
nieco ro*legle}S^ą korespondencyę, wie dobrze, iż j —  Przez Boga, Alfredzie! Miecio połknął twoją 
często prędzej i lepiej załatwia się interes listowy szczoteczkę do zębów.
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i fi^derewskl ukończył już supełaie swoją ope-1 z Paryżem, Londynem a nawet Ameryką niż —- | —  Nic nie s kodzi! I  tak miałem kapić nową*
0 libretta Nossiga), a obecnie zajmuje eię j w kraju. Chcąc nadać u nas drobniejszej sprawie

y^acyą, Pierwsze przedstawienie będzie w Dre- { bieg prawidłowy, trzeba uciekać się koniecznie do
I^V , ^  t e  A  n i  a  *1114 citt n  r l  u b  n f  r ! 1 a  !  t D iW Ameryce utworzył się już syndykat dla 5 bodźców.
. ^W ień tego dzieła.
,V*ftsktr polski w  Petersburgu. Przedstawienia 

*l\tr \  P°likiej p. J. Popławskiego z p. Gabryelą
*  K  <)S ua czele, rozpoczną eię w Petersburgu dnia
ó % S a d a . W  dniu tym oprócz „Slnbów panieĄ 

Fredry z p. Moiską w roli Klary, odegrają 
ynBarkarolę* M. Gawalewicza, 

łJa młodzież. Ze  Stanisławowa donoszą: W  
’ W^^ch wydalono z tutejszej szkoły realnej i 
V  J8tkich szkół anstryackich dwóch uczniów z 
S t  *>-*> iejakiego Szczerekiego i Ko-
^ synów maszynistów kolejowych. Zajmo-

h
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t  fi u * Oni kolportowaniem pisma, potajemnie wy 

, ®£o pr.es brata Kozłowskiego, dwudzieBtole- 
Młodzieńca, pod tytnłem „Seminarsysta". 

Ij 40 obskurne, pełne było treści demoralizują- 
daJJ  y ^ l i g i j n e j .  Prócz bezwstydnych wierszy i 
xót chorób płciowych i dekamerońskich

olak podawało sposób fabrykacyi dynamitu.
1 j 09  ̂ wypędzonym z klas3toru; elukubra-

\  °je rozpowszechniał między najmłodszymi

konstanty Win areki, morderca swej żony i 
^-adzkiego, został uznany za chorego urny* 
Ikarze bowiem stwierdzili, że zachodzi u
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Repertuar teatru h r  Skarbka. Dziś po raz
pierwszy „Gejsza czyli bistuya japońskiej her- 

Zaamiencą w tym względzie odpowiedź nsły- baciarni*, operetka w 3 aktach z prologiem, libretto 
szałem od pewnego zakłada rzemieślniczego. Gdym Oven Halla, muzyka Sidneya Jonesa- W  piątek po 
w oznaczonym przy umowie terminie posłał po ro- raz drugi „Gejsza*. W  sobotę po południa „Chory 
botę, odpowiedziano mi: z urojenia*, wieczorem „Gejeza*. W  niedzielę po

—  Nie przypomniał mi pan, myśleliśmy, że nie południu „Sztygar*, operetka w 3 aktach Zellera, 
pilno. ^wieczorem „Pod białym koniem*, komedya w 8

Nie dość na tem, że więc rzecz jakąś zamó- aktach O, Blumenthala i G. Kadelburga, oraz „Za- 
wić trzeba, ale nadto potrzeba jeszcze stać nad rze- ł mek na Czorsztynie c^yli Bojomir i Wanda*, opera 
mieślnikiem i obowiązek jego mu kilka razy przy- komiczna w 2 aktach Karola Kurpińskiego, 
pominąć. Czy to może nie za wiele? I m ~

0 oszczędni SCI Dr. Kuaztelan miał niedawno ] 1 i ł A r S t L i r d  I S Z t l l ł C S *
w Poznania od zyt o oszczędaości, w którym, na j U - I l w l  w t u l  O
podstawie urzędowych dat i cyfr wykazał, że naro- j * Z teatru. W  zoraj wznowione na lwowskiej
dem stojącym na ostatnim, szarym końca Earopy, scenie niegraną od lat mniej więcej trzydziestu o- 
pod względem zmysła oszczędności są Polacy. Fakt perę komiczną Karola Kurpińskiego „Bojomir i 
to ogromnie smutny i dający tem więcej do myślę- Wanda*. Po raz pierwszy przedstawiono we Lwo- 
nia, im bardziej człowiek eię zastanowi nad tem, wie ten utwór znakomitego prlskiego kompozytora 
czem jest oszczędność i jak w cywilizacji danego w roku 1819. Wdzięczni jesteśmy dyrekcyi teatru 
narodu ważną odgrywa rolę. Przypomnijmy sobie, lwowskiego za wznowienie tego 'dzieła, które posia- 
co o tem pisał swojego czasu Józef Supiński w dzie-; da bądź co bądź, wartość historyczną w dziedzinie 
le : „Szkoła polska gospodarstwa społecznego* : „Do ' polskiej sztuki, jakkolwiek libretto tej opery— chcąc 
najważniejszych cnót społeoznych należy niezaprze- [ się wyrazić dyplomatycznie —  nieco wesołe, nieko*
f t K A T U A  n a rn r rm A n n łiA  T . n ^ o  V ____a ,a  A n  T l t r Z V m a n i &  n & 8  W  D O -
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Wpojenie niewiary małżeńskiej na tle alkoho- 

Orzeczenie to wywołało wśród ludu w Sa* 
ogromne oburieais, gdyż wskutek tego 

człowiek, który działał przecież z całą 
J^cścią j planem dobrze ułożonym, nieponie* 
J*®j kary za zamordowanie dwóch osób. 

J ^ ea tya , W jakim języku mają się odzywać 
ła n ia c h  kontrolnych wywołani rezerwiści, cią- 
?WC*g j 0St Ł êja8D̂  s êr wojskowych. Jak 
w  Narodni Listy donoszą, komenda wojskcwa 
O  prośbę do proknratcryi państwa w Pradze 
^^enie śledztwa przeciw posłowi sejmowemu 
vj?0wi Rady powiatowej, p. Baksie za to, źe 

1 dniami na zebraniu kontrolnem w Rican, 
iłow ał przeciw zarządzeniu urzędującego ofi- 
}  żebrani odzywali się po niemiecku, a owszem 

ich, by, jako Czesi, używali języka cze- 
X ? W tym czynie władza wojskowa dopatruje 
\  ^ n i namawiania żołnierzy do naruszania wcj- 

przephów służbowych, 
d̂ pleg rosyjski, w Harwich, w portowej 
W  aDgi0lflkiei, aresztowano podejrzanego o 
H t̂Wo Rosyanins, niewiadomego nazwiska. Był

ozenie oszczędność. Ludzie spożywać mogą cały j niecznie kwalifikuje się do utrzymania nas w po- 
swćj dochód, mniej niż dochód, lab więoej niż do- j ważnym nastroją, odpowiednim do dnia z&dusznego. 
chód* Gdyby wszyscy mieszkańcy Earopy spotrze- ' Opera Kurpińskiego, pisana przed stu laty, świad- 
bowy 7ali byli przez lat tylko 800 dochody swoje czy wymownie, jak wysoko stosunkowo stała już 
w całości, Europa stałaby dziś jeszcze na miejscu, ł wówczas muzyka w Polsce, zwłaszcza, jeżeli ją po- 
na ktćrem ją zostawiły owe czasy; pierwszorzędne i równamy z ówczesnemi dziełami innych narodów 
miasta nie miałyby bruku i latarni; szlachta po- j słowiańskich. Nie ulega wątpliwości, że niektóre u- 
dróżowałaby konno po zaniedbanych dróźynach, lub stępy z „Bojomira i Wandy* dziś dla swej formy

M^Ucko ubrany a liczy około 50 lat wieku. 
Ironii a ta lrr\łA a —  iak

po błocie smrodliwych ulic, na które wyrzucano 
śmiecie domowe; pemi® i królów żony jeździłyby 
w ordynarnych skrzyniach; jedzoaoby bez obrusów 
i widelców, usta obcieranoby chlebem czarnym, cho- 
dzonoby po spaczonej podłodze, ogromuemi przybi­
tej gwoździami; panowie nosiliby grube, ordynarne 
sukno, a lud m i e j s k i  Anglii i Francji chodziłby dotąd 
w płótniankach grubszych od worków zbożowych*.

Kinematograf w  usługach chirurgii. Na kon­
gresie chirurgicunym w Paryżu żywe zainteresowa­
nie wzbudziły demonstracje pewnego chirurga, któ­
ry pierwszy zastosował kinematograf do odtwarza­
nia operacyi chirurgicznych Przed oczami słucha­
czów przesuwały się całe operacye prelegenta. Za

nauczania: trudne cięcia można 
czarni studentów wielokrotnie, powiększać obraz 
wstrzymywać w dowolnie obranej chwili, oo wszyst-

nieco przestarzałej nie są w stanie wywołać efektu, 
jakiego wymagamy obecnie od kompozycyi opero­
wej, z tem watyrikiem jednak zachwyca nas w dziele 
Kurpińskiego melodyjność, umiejętne opracowanie i 
pewna bezpretensyonalność autora, który podaje nam 
w formie o ile możności najprostszej i najnatural­
niejszej swoje pomysły, a nie omieszka przytem ko­
rzystać ze skarbów wiedzy zdobytych przed nim na 
polu harmonii i instrumentacyi. Niektóre ustępy 
przypominają nam żywo kierunek kompozytorski, 
obrany przez Mozarta, zwłaszcza uwertura stylem

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 3 listopada. Fremdenblait donosi, 

ie  austryaoka korweta „Frandsberg*4, która j 
przed para dniami przybyła do Talienwan, wy­
śle oddział majtków do Pekinu, dokąd w obeo 
niepewnej sytaaoyi w Chinach i reszta mo­
carstw wysłała oddziały wojsk dla ochrony 
swych poselstw.

Najwyższa Rada sanitarna wybrała komi­
tet z 6 oełonków, który ma zastanowić się nad 
sposobem ryobłego usunięcia braków w  urzą- 
dzeniaoh sanitarnych, które by mogły stać się 
fatalnymi w czasie grożąoej epidemii; zwłaszoza 
chodzi tu o znane oddawna wadliwośoi w  wie­
deńskim szpitala powszechnym. Poruszono takie 
myśl bezzwłooznego utwor«en:a prowizorycznej 
staoyi izolacyjnej w szpitalu powszechnym.

Wiedeń 3 listopada. Sfery polityczne nwa- 
iają mianowanie księoia Jerzego gubernatorem 
Krety za rzeoz prawie dokonaną. Król grecki 
dał jn i swe zezwolenie. Jeżeli sułtan zgodzi 
się na to, wówozas książ 3 uda się do Stambułu, 
aby otrzymać z rąk sułtana ferman inwesty­
cyjny, w przeoiwnym razie nda się wprost na 
Kretę, gdzie g i  admirałowie wprowadzą na 
urząd gubernatora.

Paryż 3 listopada, lemps,  omawiając spra­
wę Faszody pisze, że Franoya powinna być na 
to przygotowaną, i i  rząd angielski pewnego 
pięknego poranku przerwie rokowania i w y­
stosuje do Francyi ostateczne żądanie, na 
które natyohmiast bidzie domagał się odpo­
wiedzi. Za zwyoięsiwo w tej sprawie Anglia 
oięikoby odpokutowała, gdyt skutkiem jego 
byłaby zmiana międzynarodowej konstelaoyi 
na niekorzyść A rgH

Należy ootekiwaó pisze 1 emps — że 
z rozkazu rządu Marchand Faszodę wprost 
opuśoi i ie  wówczas ewaknaoya Faszody nie 
będzie mogła stać się przedmiotem rokowań
dyplomatycznych.

Brema 3 listopada W  mieście Blumsnthal 
powstała podczas z»bawy ludowej bójka mię­
dzy robotnikami niemieckimi a polskimi. Niem- 
oy zaoręli prowokować Polaków, wymyślali im, 
krayoząo, żeby się wynieśli, ie poprzyohodzili 
im odbierać zarobek, ie  to jest „Pclaieohe 
Sohweinersi“ itd- Robotnicy polsoy odpowie­
dzieli okrzykiem: „bij Niemoów!“ i wszczęła 
się bijatyka, w której dwaj robotuioy zostali 
aabioi. Głównych uczestników bójki areszto­
wano

Jer zolima 3 listopada. Cesarz Wilhelm, 
przejeżdżając prsez kolonię templaryuszów, 
gdzie mu zgotowano owaoyjne przyjęoie, po­
dziękował za powitanie i wyraril nadzieję, iż 
dalsze trwanie przyjacielski oh stosunków mię­
dzy Niomoami a Toroyą ułatwi kolonistom nie­
mieckim ich zadanie. „Kto — rzekł cesarz da­
lej — potrzebuje opieki, może bez względn na 
to, jakiego jest wyznania, zwróoió się do mnie, 
gdyż N'emoy znajdują s'ę w tem szozęśl wem 
położmiu, iż są w stanie swym poddanym za 
granicą udzielić jak najskuteczniejszej opieki."

Para cesarska zwiedziła w poniedziałek 
po południu grób króla Dawida, we wtorek 
konno górę Oliwną, Getsemane, Botanię i sy­
ryjski dom sierot. Upał wozora] był nieco 
mniejszy, Cesarstwo w Jerozolimie pozostaną 
do jutra. Grób króla Dawida, gdzie dotyohozas 
nie postała nigdy noga nie-Turka, pokazano 
parze cesarskiej na speoyalne polecenie sułtana. 
Ta grzsozność sułtana wywołała w oałej Jero­
zolimie wielkie wrażenie.

Londyn 3 listopada. Do Times donoszą z 
Jerozolimy o katastrofie kolejowej, której uległ 
pociąg, wioząoy majtków niemieokioh z Jiffy 
do Jerozolimy. 4 majtków zabitych. Przyczyna 
wypadku niewiadoma.

Paryż 3 listopada. Judet, WFdawoa dzien­
nika Petit Journal,przeoiw któremu Zola
wniósł skargę, jak wiadomo, następnie przrz 
sąd odrzuconą, postanowił wytoozyó Zoli pro- 
oes o wniesienie skargi ossozsrozoj, a czterem

tym sposobem uzyskać dawno upragniony 
punkt oparoia nad morzem Czerwonem. Po kię- 
soe sułtan uciekł. '  1

Anglicy gorliwie popieują roku^z Mau^a- 
szy przeoiw negusowi abissyńskiemu, gdyż 
chcą przeszkodzić temu, ażeby Menelik w spra­
wie Faszody stanął ze znaoznem wojskiem po 
stronie Franoyi. Pomimo tego zapewniają tu, 
że 5000 Abissyńczyków masaeruje ku Górne­
mu Nilowi w celu wzmocnienia ekspedyoyi 
M&rohanda, Rząd włoski w tej sprawie za­
chowuje się biernie i zaprzeoza pogłosce, jako* 
by włoski kapitan Ciooodicola miał się przyłą­
czyć jako pośrednik do wojska, które Mene- 
lik wysyła przeoiw rokoszanom.

Londyn 3 liitopada. Do Biur* Rsutera 
donoszą z Jerozolimy, że oesarz Wilhelm skró­
ci swą podróż z powodu zawikbń powstałych 
między mocarstwami europejskiemi. Inni przy­
czynę zaniechania wielu z zamierzonych wy­
cieczek upatrują w nieznośnych upałach, jakie 
teraz panują w Palestynie. Dotychczas wsku­
tek gorąca zginęło już 25 koni kawalerzyokich 
i 12 koni należących do b’ura podróży Cooka. 
Cesarz w Jaffie wsiądzie na pokład i odwiedzi 
tylko Damaszek zaniecha zaś podróży do Je­
rycho, Jordanu i morza Martwego. Termin 
powrotu cesarza ma być ustanowiony na 
16 b. m.

Wiadomość powyższa, że powodem ry- 
ohłego powrotu cesarza niemieckiego są zatar­
gi europejskie, powiększyła jeszoze niepokój, 
jaki tajemnicze zbrojenia wojenne rządu an­
gielskiego powszechnie tu wywołują. Świeżo 
donoszą, że 6 statków do rozbijania łodzi tor­
pedowych otrzymało polecenie połączenia się z 
eskadrą kanału La Manche.

Kolonia 3 listopada Koln. Zdtung donosi, 
że sytuaoya, wytworzona przez sporo Faszodę, 
jest bardro poważną. Ambasador francuski w 
Londynie Coureel zawźadomtf swój rząd o 
ostrzejszem zachowaniu się margrabiego Salis- 
bury względem niego od czasu ukazania się 
Księgi żółtej. Lada wypadek może doprowa­
dzić do wybuohu.

Londyn 3 listopada. Z Wej-haj-wej dono­
szą, że w tamtejszej przystani stoi teraz 7 an­
gielskich okrętów wojennych w pogotowiu bo­
je wam, a dwa inne okręty pancerce biorą 
kompletny ładunek węgla w Czifu.

Pekin 3 lisfcopadf. Rząd chiński, m:mo o- 
bietnicy danej oboym poselstwom, jeszcze nie 
usunął wojsk ohińskioh z Pekinu. Poseł nie­
miecki br. Heyfrng zaproponował innym po­
stom na wypadek, gdyby Chiny nadal ni^ wy­
konały tego przyrzejzenia, wspólną okupaoyę 
kolei żelaznej z Szanhajkwan do Pekinu, aże­
by mocarstwa miały w swym ręku p' łączenie 
stolicy z morzem.

Rokosz w prowinoyi Szeozwan już zakoń­
czony; przyszło do porozumienia między wo­
dzem powstańców, a dowódzoą wojsk oesar- 
skioh.

H O TEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów —  Plac Maryacki,
Przyjechali dnia S listopada. F. Stanek z 

Wiszenki. J, Siemaszko z Czortkowa. M. Kaldor z 
Pesztu. W . Bukojemski z Jasła. Dr. Dworski 
% Przemyśh. E. Weisa % Krakowa. K. Baumana z 
Stanisławowa.

H I M M M n

swym podobna nadzwyczaj do uwertury Mazarto ____       o
wskiej „We3ele Figara* stanowi mimo swyoh o ry -! pismom paryskim  o oszczerstwo, 
ginaluych tematów jeżeli nie kopię któregokolwiek] - R zyn  3 listopada. Przyszło do staroia mię’

stosowanie to ma wielkie znaczenie, szczególniej dla autora, to naśladownictwo najlepszych dzieł z końca dzy sułtanem, rezydująoym w  Rahejta  nad mo-
powtarzaó przed o- 18 wieku. Chcąc obliczyć wrażenie, jakie zdoła wy-, rzem Czerwonem, a wojskiem włoskiem; kilku

wołać opera Karpińskiego u dzisiejszej publiczności, * Afrykanów padło w tej potyozoe. Sądzą tu, że 
musielibyśmy przedewszyatkiem usłyszeć ją w wy- ruoh&wka sułtana Rahejty, wywołana została

a  m v m rw 4 a m j i  m A     ł  _ . 1 ____     ł a * V V *     —. JL T a  1 • . ł  __ L

dni kręcił aię koło fortecy, a — jak za
k  ^  , . . .___  —̂ ----- 1 r -  i . e r n r > r i  ■ n i r r r r — i— r .   emn r r

pewną lokację kapitałów
f  Im m i

ko jest niemożliwe z chorym, który cierpi. I sam konaniu, któreby pod względem artystycznym nie przez Rosyan i Francuzów; Rosya ohciała bo- 
operator, obserwując później siebie samego, może i * pozostawiało nic do życzenia. | wiem przy tej sposobności zająć Rahejtę i

HO TEL ŹORŻA. _
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 8 listopada. JE. Szczęsny hr. 
Koziebrodski z Chlebowa. Autoai hr. Wodiicki, P. 
Szymberski i dr. Lisowski z Krakowa. F<\ Kreisler 
z Wiednia. Ks. F.anciszek Lewandowski i  Droho- 
wyża. Stanisław Gołaszewski z Toustobab. Ksawery 
Potocki z Trojanówki Ferdynand Wańczura.

S A .O E 8 Ł A K K .
Rubryka ta me pochodzi od Redakoyi, nie bierze t*l 

ona me nią na siebie ifttteej odpowiedzialności

O T W A R C I E  R E S T A U R A C J I !
w  w i e l l c l o j  s a .ll i

H o t e lu  H e l l e n i e .  *
* dniem 3 bm. otwartą zastanie w wielkiej sali hotelu 
B*Uevue restauracja pod zirz^dem M FleisAmaua. Co 
dziennie koncert amyczkewj naprzenian kasdij muzyki 
wojskowej pod osobistem Herownictwem swego kapalmi- 

straa. Wspaniałe oświetlenie elektryczne

Adwokat dr. Izydor Diamant
p rzen iós ł kaneelaryę adwokacką z Czortkowa

de S lr/ j* .

» r .  S T J lW I S Ł I W  Z A B Ł O C K I
prztniósł się do L w o w a  i ordynuje pray ul.
s k le j I. 34 II. piąh:o o i  wpół di 12 do wpół do 1 i od

8 do 4 po południu
w  chorobach  ooes, ga rd ła , u u u i  p ie r i l .

M au i za szczy t z a w ia d o m ić  ie  n© 25 . 
le tn ie j p ra k ty c e  w  a te l ie r z e  d en ty s tyczn ym  
b ł .  p . J . W e issa  i l i  r a  i d o l f a  W e issa  
r z y łe rn  w ła s n e  A te l ie r  p r z y  u l. H o ^ r u iS ia  
i. s . JL p . L gl.bokim sz»:uakiem E m il  P o rd e s .

P i a n i s t a  J a n  J a k u b o w i c z
uczeń Leizetyckiego po dłuższych studyach w 
Wiedniu i Paryżu ońsdł we Lwowie (Sykstu- 

ska 2) i  przyjm uje lekeye.

HJEftiTAlJIilAC/irA w Kasynie wojsko wem ulica 
Fredry wstaje sezon zimowy otwartą dnU 5 listopida 
tj. w sołote.

Codziennie koncert muzyki wojskowej.
Piwo pilzneóskie. — Kuchni* z dobroci zntna.

Z poważeniem Jędrzej Rudolf.

Lwów 3 listopada. (Z Izby handlowej).
A k c je  za iztukę: Kolej gai. Karola Ludwika 200

■2. m. k. 209 00 do 21100. Kolej Lwowsko-Czern-Jaseka
po 200 cl. w. a. 290 00 do 293*00. Banku hypotecznego »o 
200 ał, w. a. 875.— do 885.—. Akcye garbarni w Rztun. 
wie po 200 al. w. a. 205.— do 212,—, Tow. budowy w»- 
gonów w Sanoka 260 — do 266.—. Banku dla handlu i 
yrwmysłe po 200 zl. 208.60 do 211.00. 1

Łbrty sastaw n e ** 100 A . Benku hipot. gtlic. 
5 proc. io». w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110 70 
4 f  pół proc loa. w 50 lat 100 00 do 100.70 4 nroc \ou 
W 65 tat 96.53 do 97 20 B.nku krzj 4 i pół p r o fk i  © 
61 lat. 100.9o do 101.60, Banku krąj. 4 proc. lot. w 57 lat
K dS 9a T7 ;  kr*dł « » l  « « « W . P4 proc. ( I . i L S )
97.00 do 98.00, 4 proc. io*. w 41 i pól Utack 97 31 4* 

96.00, 4 proc. Io*. w 66 łat 95'— do 95*70
. A f  9® *L| Gzi- fond. propin.cyjn.go 4 pro.

97.00 97.70, Bi owińłł i*go fund. propin. 5 proc. 102.60
do “ O®! Bankn krej. 5 proc. (31 asiłyii 102.30 do 
—'"rń  ̂ ^ "o ł f  iokslee Bsakn krąjowago 4 procentowa 
ao 200 koroe 97 50 do — , Potyczki krzj. 6 proc. 104 00 
do — 4 proc. 1 1893 r. 97 20 do —•—, 4 proc. po 200 
keros a 1898 roka 94 80 do 96-50

M on ety . Dukat e**zr*ki 5.62 do 6.72. N.polłoador 
9 49 do 9.69. Półinp.ryml 9.47 do 9.S7. Bubal ro*yjzks 
pijUrowy 127 30 do 128 30. 100 nartk simizckick 58.70 
do 6910. *

Listy Rastawse Towar*, kredyt siemskiego
Baak* krajewef*

* Bwaki k ipateium fjn
a
a

Obligaeye te kupujemy
i sprzadajemy najkorzyetnie) Sokal i Li li en

Do* haekuw I kentn* il*a¥łe«
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10) — A  jednak — rzeki — nie ma ohyba dwóoli wydarzeń.
. sposobów sinienia jednej sprawie. i Byl widocznie bardzo zmęczony, bo za

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
. przez
JULIUSZA LEEMINA.

(Ciąg dalazy).
— Gotów jestem daó się zabió za Jego Kró­

lewską Mośó. ale nie za ozłowieka, którego 
nienawidzę.

— I  któi ci każe dawaó giowę za p. de 
Bnonaparte ? Służyć będziesz waćpan p. de 
Bonrmont, który jest najwierniejszym iolnie- 
rzem i sługą króla.

— To też upraszam panią markizę — wtrą- 
oil baron de Malaivie, odzywająo się po raz 
pierwszy — aby w razie stanowczej odmowy 
wioehrabiego de Lorys, raozyla wpisać moje 
nazwisko na nominaoyi.

Tremorille i Lorys zamienili ze sobą 
spojrzenie.

— Powiedziałeś waćpan: w razie odmowy p. 
de Lorys — wtąoił de Tremorille.

— A  ja przyjmuję — dodał Lorys, klaniająo 
się przed panią de Luoionnes.

Baron Hektor de H&lar vie odwróoii się i 
dwaj rywale stali przez chwilę naprzeciw sie­
bie, mierząc się wyzywającym spojrzeniem.

Hektor oofnął się wreszcie i rzekł do pa­
ni de Luoionnes z ukłonem:

jeszoze punktu się upewnić. Spojrzała 
w oozy.

mu
SP

— Przeciwnie — szepnął mu na ucho jakiżI pomniał o elementarnych prawidłaoh franou- j — Przykroby mi było — rzekła — by lu-
• • y  ja j    \ # • * • ą _ * L *1 « i   _  A __     ___  ^   f  * *■

głos ironiozny, — Weż pan naprzykład takioh * skiej grzeoznożoi i wyoiągnąl się na kanapie. [ dzie, waloząoy o dobrą sprawę, narażający się 
Saksończyków pod Lipskiem. j Usnął zaraz mocno i nie słyszał, jak

Lorys drgnął. Ta nagła wzmianka o stra-, driwi się otworzyły. Regina stanęła z lampką 
sznej zdradzie na polu bitwy przejęła go zgro- w ręku i przyglądała się ohwilę uśpionemu, 
zą. Chciał podejść do kawalera Blaohe — po- Instynktem odgadła, że człowiek ten jest do­
znał bowiem głos jego — i zapytać go o wy- brze urodzonym i żal jej się go zrobiło, że tak 
jaśnienie tyoh słów, lecz w chwili tej njrcał, nizko opadł,
że Hektor zbliża się do markizy, która go Nagle ooknąl się, otworzył oczy i przy­

pominając sobie odrazu, gdzie jest, zerwał się 
na równe nogi.

— Daruje mi pani markiza — mówił zmie­
szany — ale gorąoo... zmęczenie.,.

Przerwała mu dumnym ruohem.
— Przeprosiny zbyteczna — rzekła. — Pro­

szę odpowiadaó tylko na moje pytania: Ci lu­
dzie, za któryoh waćpan ręozyłeś...

— Są na usługi pani markizy, tak jak i ioh 
dowódzoa.

— Co to za jedni?
Kapitan uśmiechnął się szyderczo.

rzekł — gotowi do

ła mnie. Prosiłem tylko o podwójny żołd j8* 
dnego ozłowieka, to jest o dwieśoie lmdor - . 

— Oszczędź mi pan tyoh dyskusyj. Bę ■

przyjmowała uśmiechem. Wrócił więo do gru­
py, otaozająoej panią de Luoiennes. Mówiono 
o jutrzejszej ceremonii Pola Majowego. Niektó­
rzy utrzymywali, że Napoleon zostanie przy­
jęty sykaniem.

— Nie zapominaj — rzekł Tremoville do Lo­
ry sa, że jutro wstępujemy na Kalwaryę.

— Nie omieszkam się stawió i wątpię, ozy 
będę się mógł powstrzymać od okrzyku : „Niech 
żyje król!“

Markiza pogroziła mu paluszkiem i rzekła :
— Będziesz pan posłuszny komendzie... która 

nakazuje milozenie zupełne.
Dała hasło rozejścia się, jak monarohini 

przyjmująca swoioh poddanych. P. de Malarvie 
prosił, aby synowi jego wolno było zlożyó 
raz jeszcze hołd pani de Luoiennes. Spojrza­
ła na Lorysa i wymówiła się ryohłym odjaz­
dem. A  więo nie żywiła do krewkiego mło­
dzieńca urazy.

— Wyjdź pan z innymi — szepnęła mu przy 
pożegnaniu — ale wróć tu za kwandrans.

VI.

— W  takim razie, mam nadzieję, że pani 
markiza raczy mi nascręozyó inną sposobność 
wykazania jej mojego oddania dla sprawy.

Oficerowie otoczyli Jerzego, winszgjąo mu Cóż zaszło pomiędzy panią de Luoiennes
gorąoo deoyzyi i przyznająo, że nie rozumieli a kapitanem Lay erdiere ?
jego poprzednich wahań. Wszak to, że onisłu-l Ten ostatni musiał ozekaó długo na au-
żyli w tym samym pułku było rękojmią, że dyenoyę — było to podozas rozmowy Reginy
nie będzie zmuszony do niczego, ooby mogłoi z Lorysem w oratoryum. Korzystając z czasu, 
zaszkodzić wspólnej sprawie. ( przezaony kapitan drzemkę uoiął — krzepił

On słuohał, nie słysząo prawie. I się w ten sposób po trudach dnia, pełnego

UW, woiiusŁitujr u uvun| , u*iu*|i|ujf oiij tak, jak powiedziałam. rani
na duże niebezpieozeństwa, między innemi, na i — To prawdziwie po królewsku, al®— r ^  
dostanie się w ręoe naszyoh przeoiwników po- markira nie pcsądzi mnie o tchórzostw , .
lityoznyoh, aby taoy ludz’e, powiadam, mieli ! mimowoli nasuwa mi się myśl, jak 
na przeszłości swej skazy, któreby obryzgały
sztandar, pod którym słuiyó będą

— Pani markiza nie przypuszoza ohyba, abym 
do roboty tak drażliwej, najeżonej tysiąoem 
trudów i niebezpieczeństw, a nie przynoszącej 
w żadnym razie zaszozytu, abym do takiej ro­
boty wybierał ludzi cnót wzniosłyoh.

Powiedział to OBtro, oynioznie.
— O tyoh ludzi, zresztą mniejsza, ale ioh 

dowódca...
— Czyżby pani markiza raczyła uważaó te­

go dowódoę nie za narzędzie, które się kupuje,

II Mitj UiJfOAf LtÓ'
niebezpieoznem musi być pcsłanniotwo, z* 
re płacą tak drogo.

— Nagroda mierzy się wedle o
nej przysługi... jeśli posłanniotwo się uda, 
iesz waćpau żądać odemnie, oo tylko 
ohoesz. , ,

— Nie wątpię, że nam się uda i że  ̂
mógł przypomnieć pani markizie tę obietnW" 
wtedy pozwolę sobie może prosić...

— O oo?
— O ooś więcej, niż o pieniądze.
— Dobrze.,, ale w 8wo;m ozasie. A  tera_i

Vr.

ta

%

leoz za ozłowieka, którego się przypuszcza do ‘ jeszcze jedno pytanie. Czy nie wiąże *  , 
wspólnej roboty. O! w takim razie ów do-1 pana żaden węzeł interesu, przywiązania, wd* ? 
wódoa, gotów jest wyspowiadaó się przed pa- cznośoi ? ...
nią z oałego żyoia i zrobić ją sędzią całej swej — Z kim, proszę pani? — pytał L»verd,6J  
niegodziwośoi. 5 zdziwiony szczerze, że go o podobne wę J

Markiza, zdziwiona uroczystym tonem' mogą posądzać,
tyoh słów, przez elwilę milczała. | — Z przywłaszozyoielem, z Napoleonem- ,

— Czekam na rozkazy pani — rzekł. j — O! oo do tego, pani markiza może oj
— Naprzód waćpan swoje warunki postaw. ! zupełnie spokojną.
— A  zatem : po pięćdziesiąt luidoró w na j I  dodał nieopatrznie :

głowę, za dwutygodniową służbę. { — Cesarz i żandarmi, są mi jednakowo &
— Dam sto. i nawistni.
— Przyjmą. 1 Wohodził znowu na drogę zwierzeń, j
— A  waćpan — ile żądasz? Regina n’e ohoiała ioh wywoływać, ^
— Nio, jeśli pani pozwoli. ten człowiek ze swemi nagłemi skokami) 0

— Bardzo uozorwi 
wszelkiej roboty, byle popłatnej.

— I  do zdrady zapewne, na korzyść tego, 
który da więoej.

Laverdiere namyślał się i zastanawiał 
chwilkę, wreszoie w najlepszej wierze, odparł:

— I  to się zdarzyć może.
— Czy są odważni ?
— Nie przeraża ioh nawet szubienica.
— Jakich przekonań politycznyoh ?
— Koloru wina i dobrej strawy.
— Wielu ioh jest? . i Jnź po r»z wtóry próbował się postawić godnośoi do oyirzmu, zaoiekawiał
— Sześciu ani jednego mniej, ani jedne- i na stopie równośoi z mar>izą. j tardziej.

go więoej. Nie wiem jeszoze, jaką misyę pani j — Nie, dziękuję — odparła — toby mnie ! — Nienawidzę go tek dalece - -  doda* P 
markiza mi poruozy, ale na mocy mojego do- skosztowało za drogo. Ile na pieniądze? chwili — że gdjby nawet chodziło o zatfl*0 "
świadczenia, pozwolę sobie ją upewnić, i e . — Dwa razy ty l', co otrzymają moi ladzie. | Kapitan dokońozył gestem tak
seozupła garstka w wielu razaoh bywa rękoj* I — Dobrze: sześćset luidorów dla pińskioh wnym, iż zrozumiałoby go nawet dzieoko
mią sukcesu. j zbirów, tysiąo dwieśoie dla waćpana. t (Ciąg dalsiy nastąpi).

— Wierzę... leoz pragnęłabym oo do jednego | — Przepraszam. Pani markiza nie zrozr mia-

lat istniej ą c j

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

jm WalU I Syn
Lwów Ryńsk 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

1899
K  A  L E M I )  A  B Z K :

Ś m ig u s ,
H aliczdn in , 
Pow szechny  (WilllM) 
„B ła w a tek *1 
„Ż a r t1,
W iener Bole, 
F lieyende B lU łłer, 
P u n sch  K alcnder,

jakoteż wszelki* inne zwłaszcza i

b ie s z o n k e w e  i  śc ie n n e
poleca P. T, Publiczności nąjstarsz*
biura dzienników i ogłoszeń

LUDWIKA PLOHNA
Lwów ul. Karola Ludwika liczba 9.

Cena 35 ct. J
|^aw a ier lat 29, kupiec od lat 6, życzy

sobie tą drogą znaleść towarzyszkę ży­
cie, pannę lub wdowę do lat 27, z posa­
giem od 4 do 6 tysięcy. Panie z pro win- 
cyi mają pierwszeństwo. Za dyskrecyę rę 
czy się. Zgłoszenia pod M 120, Poste t 
•tante, L w ó w ,  _
Q n t y n o n a u j  ekspedytor telegrafista
l i  rwiflznpu8zukqje samoistnej administracji lob
posady przy większym nrzedzie. Zglos<e

- - ‘ -nia Ekspedytor, Cieszanów, 
d e g o n io  I io x , ChrysuwtheiUQ I
O llnAbi niinnv.<is« ern-tankiiiołk ft różne sajnows^ gatuuki ro« 
s«ła Zarząd ogrodu w Czcdcu._______

Do Przeglądu
przyjmują ogłoszenia

w yłą czn ie  
L . P L  O  H N
b iu ro  d z le n u ik ó w  ft 
o g ł e m ń ,  ni. K a r o l »  

L n d w ik a  9.

Do skarbu nadybshiego potrzebny jest 
od Nowego Roku

G L M 1 E N 3  Y
człowiek młody, energiczny i wzrostu 
słusznego. Utrzymanie dla żonatego, 
będzie miał bardzo dobrze. Zgłoszenia 
o Zarządu dobr w Nadybac*, poczta 

1 kolej Nadyby-Wojutycze.

irzyjmie miejsce samoLtn* panna inteli­
gentna, znająca gruntownie gospodar 

siwo wiejskie u wdowca lub towarzystwa 
starszych osób. JE. I  . restante, Ri«szów.

O D Z U J k O W A N lE . Pr£• wielebne­
mu Darhowieństwu i wszystkim Przy­

jaciołom i Życzliwym, którzy raczyli brać 
udział w pogrzebie śp. naszej rnathi, ró 
wriez aa Ucaae wyrazy wspołctucia, skła 
damy serdeczne podziękowani t

JKodzina U ra tk o w sk ic li-
(ta ra t  fobPgradczny i kompletne przy 
bory taDio do sprtedania Kotograf re­

stante Sambor.
Craufiaftae oyant de bonne» rćferenceii 
* dćsir* se placer si-tot. M. Pordes, Ko­
pernika 8.

Lr ś n lk  z wyższym egzaminem po zułtoje 
posady. Wiadomość w Towarzystwie 

arzędaików prywatnych, Lwów,ul. Cicha J

Ogłoszenia do wszystlocli 
pism najtaniej.

Drobne ogłoszenia tylko 
aa gotówkę.

Z  M E R A N U
ysyła

Hai

U .a rac j| u e  w l 
n onron n  6 kilu

4% bilo b awy
wtgft netto bes opakowania. 

Ceylon ładna Nr. IV. . . 9 60
„ przednia Nr. IH. . 9 88
a gruboziarnista IL  1026 
n najprzedniejsza L 10 64
a perłowa . . . . 10 26

Złota J a w a ...........................10 26
Mooca arabska . . . .  10*26 

poUca:
110 lat istniejący handel

F r y d e r y k a  S c ltu b u th a
we Lwowie, Rynek I. 45.

brutto wyiyU za 3 ti. 20  ct.

.r$  T a u b e r  r / r o "
g r o  w a r  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w

I  ziuD u. Zgłoszenia Wnn Wiktoryn 
Czudec, pierwszeństwo dla dzierżawcy 
chrześcianina.

Artur Kiłgiiki

y ż y w a n y ,  półkryty fajeton, kareta Jan*
dolet i sanie do sprzedania. E. J, Stro- 

menger, Lwów, Karola Ludwika 5.

R a t h m ld r z ,  k o n tr o lo r  lu b  
s e k r e ta r z  gospodaresy, kawaler, z 
dłuższy praktyką, z dobrem! śniade 
ctwami, znający się także na budowni­
ctwie poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia bezinteresownie przyjmuje 
Biuro komisowe K. Pietruskago Lwów 

Blkstuska 26.

A k a d e m i k  mtyn wauy pedagog, do­
brze polecony, poszukuje lebcyi w do*

mu obywatelskim na wsi. Łaskawe z gło­
szenia „J. S. B.“ poste restante Lwów.

MHVd w y b o r t y  (patoka) 5 klg. bla 
szanka franco 8 zł. 20 ct. M. Zając 

Sskoia rolnicza w JagD lnicy.
p iea ii^ T a

listu ed J.
proszony jest o oiebcanie

L a p i t a ł n  lobacy«?  korzystną propo 
nu.ię w pewnem popłatnem przedsiębior

•twie. btrafa niemożliwa, zysk pewny Żgło 
•zenia adresować ped „A. Zr  do admini 
ę̂ acyi „Kuryers Lwowskiego^.
7arząd gospedarczy, WDJUZE," porzU w 
* '  aięjMut poszukuje J P Ib A K Z A  ka 

nf g? , w prowadzeniu książek 
l08Dod»m». H k480wycl1' ot«  do dozoru
wiględnione poiouT^ Wam J     » _ "I *

(8 Y R IU S Z )
Lwiw, illta Zaaarttynawtki I. u 
(dom w łasny) allaa Tr«aali|a Ma|a 

liczba
poUoa wyborna hatoy  wprost ■ 
Ameryki pół kilo od 75 ot Naj-
epne herbaty pół kilo od 1.50. 
koniak kuracyjny od 1.80 bit- 
sajlepay Sum  od 1.80 % Ut 
Waham koleedenhis mUW IMt

Nowości w  futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach I wstążkach
po zadziwiająco niskich cenach.

„MAISON da NOUVEAUTES“ 
Madame Barta Fiedler.
Lwów, pl. Kapitulny 1. 3.

CognacStary
a wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości o płatnie 4 butelki za 6 iłr 
albo 2 litr!17  aa 8 sir, młody % litry 4 sir. 

B i87 cent B e n e d y .t  H e rU ,  właściciel
Iśfer. v»mmh WaIUmM W Tfp     odpowUdłi. ------------------- . . . .  . . .

0(1lK>wiedmalny; Waołuw Masływski

BROW AR MIESZCZAŃSKI w PILZNIE .
  (Kolebka Fllzuera).______________ ______

FILZNER WYSZYNKOWY
jest już na składzie. Również

FILZNER EKSPORTOWY B. B.
który nie potrzebuje żadnych dalszych zaleceń. 

Urobimy tylko zwracać uwagę na

H a r k o  o e l i r o n n ą  B .  B .
WyByłka w oryginalnych bBCZk&ch ud 25 litrów, w ory­

ginalnych butelkach od 25 butelek począwszy.
W  S f i i lEJSCU b e z p ł a t n a  d u s t a i f i  od 10 bu­

telek począwszy.

D i . *  P R O W I H C Y B  o p u s t  a k c y z y .
O p a k o n  a n i e  d a r m o .  C e n n i k i f r a n o o ,

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia wykonuje tylko:

K a n to r Pilzneń^kiego 
B r o w a r u  M ie s z c z a ń s k ie g o

L w ó w ,  P a s a ż  l l a i i s i n a n a ,  T c - l e r o i m  1. 3 1 0 .

Krochmal' Inr t  kartoflaną
w łeduukzch wigonowych i msłych psrtyzch polec*

Z a r z ą d  d ó b r  S t .  l i r .  F l a t c r - Z y b c r k a  
w  M oszk ow ie  p o c zta  O s tró w  k o ło  S okala.

W ie lk i zapas
uajlepszyoh i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennych, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran­

tasów

♦  K I L K A  U W A G♦
♦ ntd

PGŁOŻENM KM

ST30MENGER
e e « ,  !  k r ó l .  d o s t a w c y  n a d w o r n i

w e
M llect TSZ ro i. ■ŁfVLdL'wrł ’ a. 1.

Cesarsko król. nadworna 
P- H ILZER

|g£? OdieisrnSa dzwonów
w HieHer Nenstadi
poltca sif do do8t»rcz»xu»

D n w o n ó w
tudsież orsądzbni*

harm onijnych dzwonio
każdej wieiaoaui i każdego tono.

sa oznaczony ton czysty i 
piękny dźwięk i n e jle p s if  metal, 

Dzwony osadzone w kutem żel&sie 
i drzewie. Szybkio wykonanie, jak  
n a jta fta se  oen y i tfogednw w a ­
runki sp ł& tfi Z a ło żon a  m  r, 
ILSB dostarczyła 6450 dzwonów wag* 

1,466.900 kilogramów. 
Odznaczenie: w r. 1689. Złoty 

krzjż zssługi * koroną. Wicdeńsk* wy­
staw* świstów* IbTó. „Dw* medsla

postępu (pierwsza nsgrod* z* dz^on̂ ? WieJ
dniu) Wiedeń 1680 .Zloty med*1 • Wiedeń 1888 J“ bl*easz°wy“
Bndzie.jowice 1889 „dyplom hono™wy“- ,loa0 ”dy^ ,“ donorowy.
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy ' tt'<, Vv iel« piata «.

ftodno u w n a l i  Dl* ko^loU wotywuogo w moumu ao»tar» 
ożyłem 9 dzwonów wagi 14,887 co otrzyma/om najwyz^

Handel herbaty, kawy i wina
E D M U N D A  R I J S D L A

we Lwowi* plsc M&ryackl 10 p?łeoa nsjlcpsiw gatunki K A ­
W Y  o emako czysto *rom»tyi AwyjjSi( ktort rouył* franco opia- 

eona do każdej stsoyi poestowej 4*| fclogr. w woraesku. 
Portorico . a . *lt, 9.— pół kg. iłr. —.90

»
w
w
■
r

Ok* grubosiaralat* . , ,
Ceyloa sidtfki

„ „ # grubozisrslst*
n w perłowi

Mucu* srsbsk* bardzo sromstyess*
J*W* złot* . • | *V| i W | 0 I *.VW

Uwaga« K*w* Moce* srsbsk* ssms, używ* się tylko 
n* czarną k&ws, zsś n* białą kawę potrzeb* używać * Cejlo­
nem lub Jawą. Jeżeli ożyw* się kawy gatunki miessane, wów 
czas nąleży każdy gatunek oddzielnie opalić.

Opakowanie nie liczy iię«
Z*i*ówi*3t» * załatwU «!• eoaifts.

9.60
16.—
10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

-.96
1. -
1.04 
1.08
1.05 
1 08 
1.08

Maik

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
JANA RIEDLA

pismo z uznamem).
cnt.) 1 dzwonkościol* św. Szczepan, w Wiednia w»gi A-780 klg (85 cnt. 
.  j . .  ,__z . . . * w Ołomuńcu w*g» 7.0-5U lag. (1261 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ulomuncu W*g» aig,
cnt.) 1 dzwon dla kościoła w Mariaze l̂ wagi 6779 klg- (103 c#tn)f

WE LWOWIE

I

C I E P Ł E
(dla Pad i Panów)

; Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Cza 
jpki, Cfipeczki, K*masze, Bluzki, Ka 
jinizelki, Pantofle, Śniegowce, Oapeczki 
' i  Rękawiczki do ś Ij j k a w k I, okrywki 
teatralne i balów#, towar świeży, ueoy 

fabryczne.

bórui i szydłowski
Lwów plac kariacti 8.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Mieczysława Szczepański
b. posła tlo Nejnu I do 

Państwa
do nabycia w Ksiegar? i Pols^6J 

we Lwowie plac Maryacki

jakot»ż w ksiegarniach na V*0* 4 
wincyi, 4

Cena 1 korona. 4
o *♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Leśnictwa Zassdw pod
(o. Zwadw, l«o y . koi iii I t.i! 
Czarna) rozsyła od 15 pażślił® 1̂ .^

SADZONKI leśne, DRZÊ J
'JN'parkowe. KRZEWY i R0 $ ^ ,

Pfmo4* . Ommmik n(|wrłit«ą n* ^

n i E Z B Ę O H E  

p r z y  k a r m ie
!  Świeży transport! 

P rz e ty k a c z e  kauczuków®) 
P o m p y p r z y  w zdęciu, 

P ro k a ry ,
Hegary i klystyry dla

następnie
Nożyca do strzyżeniu

owieo i koni. . i 
Fluid, Proszek korneubur8 

hśl glauberską itp-
poleoają

FRIEDRICH i BEżC^/
Lwów, Hetm ińika •*
obok onkiemi Wgo O ro ^

browar parowy
w Trzoinioy

poczta, telegraf l;;stacya kolei państw), 
poleca P. X, Publiczności

potoa fiaflefitf wdamego wyrobu

Koszule salonowe
po ii. 106, 1*65, 2 '- .  2 25, 2 50 i 3 

v Koszule z przodzmi pikowymi i fol

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze.
.P iw o  B a w a rsk i© *  jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importowa 

ne piwo ■ Monacbjum i Kulmbach,

„Piwo Bawarskie"

kolorowe i białe, 
w wielkim wyborze 
po niskich cenach

poleca

H a n d e l  p ł ó c i e n
bielizny stołowej, bieiiziy męsKiij I pościeli

A N T O N I  G U D I E N S
H ote l E u rope jsk i. P la c  J la rya ck i.

Próbki na żądanie franco.

dzikami (zakładki mi) po zł. 2 75 i . wyrabiane wyłącznie *e ałodu wysoko su- 
l K oaau l©  kolorowe, satynowe, kręto- fZontgo bez domieszki słodu prażonego, 1 nowe i oxfortow* po zł, 2 50 i 2 Vd, jWgtutek czego jest o wiele łagodniejszego 
Koszule nocne po zł. 1 56 i 0*90 ; «naku, jak piwo * browarów bawarskieh 

...........  ~  " ,  ni(ml(ckicb| przypominających —ozdobione na wzor ukraińskich po 
al. 2 30, 2 50 I 2 75.

(Koszu e dla chłopaków po al. 
140 i ± bO 

_ Półkosznlki z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 66 a.a a L is o in r

po ri. 0*90, 1.05, 115, 1 45,1C5 11-80-

•ask

71

b«r«m«la.

Piwo Bawarskie"
zaleca vię beskrwietym oeobom, szczegół 

nie Paniom i rekonwalescentom.

T o w a r y  d r o b i a z g o ^ ,

do szycia, haftu i krawieczysny ^
oraz wszelki* gatunki kanw,

J s .
Hji
SilS
J°ty.
Jeb#
^oł,

boi
N d

>

*J£3
1i8 -
Joł,

>
V
to A 

^ i ,

*• i
Nu
S i

dwabl, wzorów, jakoteż gotowe 1 
h a fty  na kanwie lub iiny<di naiła^ f.
1 Ntjlepsze » I rn u y  do in s tr^  I 

muzycznych poleca w wielkim wŷ  
najtańszych cenach

ANTONI ENDER*
Lwów, Bynek I.

jhp
l o» 
jjU>ns

P lu s s -S ta o f wa ^
w t n b a o h  i s z l  ł »n3t*^

wielokrotnie złotymi i sr^my®^
mi premiowany, od 10 lat U*11*?/.

k
najlepszy środek do sklejania, * ^ 1**

Na aF Iw o  B a w a r s k ie 8
zamówienia w y ł ą c z n i e

uskutecznia 
browar ws «  w w , - -  i - —--------  aarnuwienia

( K a le s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po X rzc in ic y , a nie jak wiele innych bro- 
j ct b5, 05 i u. I lu. f warów aagranicmych przea pośredników i

K o łn ie r z e  tuzin po al. 4 I 4 50. 
B a n k ie ty  tuzin po zł. 4 i 4 50. 
C h u stk i płócienne Huin ił. 2 5u,

«  *•»< m Hu mi

fik srp etk i pońeioohy
dla pań, panów f dzied.

*  S  A  W  A  I  Y
w największym wyborze

Zamówienia z pro wincyi i wykonąją 
się najstaranniej.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

propinatorów do flaszek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

plws narcow s I ekspartawa.
Cenniki ronyln Browar darmo 1 

opintnle*_________

Pasaż
Hausmaiia,
LwowsKie

nąjodpowlodnioiizf do bitowanfo y P  
nyck przedmiotów uznany, poi*6* 

Christianus.

SB W

T a k ź a  i  n a  r a t y
( bez pcdwyżNzentu ww

dywany, porlyery, chodniki, kołdry wa- 
towane; kapy na stoły i łóżka, jskoteż 
wszelkie artykuły potrzebne do urzą­
dzenia domowego w składzie dywanów 
„Teppichhaus au Louvrea Lwów, ulica 
Sykstuska 1. 6 (pa&aź Hausmanna). Na 
prowincyę wysyła się cenniki gratis i 

franco,

■ J f o t o -p l a s t i k o n

' W  tym tygodniu jsst do widzenia

U Z A B N O G Ó B A
(Montcnegro)

W s t ę p  1 0  c e n t ó w .

* fohrykj w Białej

s Ł  C Ż B  T.
wszelkiego rodzaju, ̂  ____  tak
męską jak i żeńską, do- 
stśrcf* B ia r o  K .  P le -  
tru gk lego , Lwów, ulica 

Syhstuska 26.

Jósef ScAittff1
wyłączny skł^  

i pracownia 
kołder i

Ju

m a ł e r * ° j  

w e  L w o w ie ,  K opernik*

^ó*n
x

bYło
f0jib
osob

Ponieważ w wielu sklepach
kołdry i materace jako
oświadcaam ie tu we LwowiaJ^ $ęp
dla żadnego oboegc sklepu, j je*
daj* właenego wyrobu kołdry ji
rac* tyłki u siebie we
pie przy ul, Kopernika I* f
duże I na wełnie owczej oł
żdej cenie do zł. 14.
jedwabne, duże i na weł*i« o
zł. 10*50 począwszy* e\
włotlenne od zł. 12 &0
do ił. 30. Poduszki włosień** \
rza. prześcieradła, Poa.MV?bfą, &
wiec na zimę potrzebuje
kołdrę lub materac,
najtaniej wprost w W
Lwowfie* ul. Kopernika t  b

J ó s e f  ic h u s ^ f*

?«8 (
hOń<

V ,
>yk
Byp:
f «p«
oaik
Kia
^o*c
Czę,
bńdi
»Be:
ędp,
bbj
Dą i

Dnąkftrnię. 8 M O lw  Manioęki i $pótk»' H^yół Gaerga *

i


